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na Wileńszczyźnie.
W ie le  się zmieniło w życiu spo 

Jeczno gospodarczem od czasu wici 
kiej wojny. Niemałą w tern rolę ode­
grały postęp wkidzai i techniki. W y  
nalazki i racjonalizac |a produkcj, w 
znacz nie szybszeni tempie, niż przed 
wojną, nadają bieg poszczególnym 
działom gospodarczym. A jednak...

A  jednak, v, tym bezsprzecznie 
szybko odby wającym  się postępie tech 
niki nie wszystkie jednostki gospodar 
cze biorą udział. OJbrzymia u i ę k s z o ś ć  

ich z .rozmaitych wzglęuów, często­
kroć od nich samych całkiem niezależ 
nyeh, znajduje się poza nawiasem 
tycii wszystkich dobrodziejstw, jakie 
w życie gospodarcze wnoszą pwstęp 
w iedzy i techniki.

W  bard io  upośledzonej sytuacji 
znalazła się jedlin z na, większych ga 
Jęzi gospodarstwa narodowego, ja 
kiem jest rolnictwo, reprezentujące 
wielką ilość jednostek gospodarczych 
i dające zatrudnienie dla przeszło ” 0 
procent obywateli Państwa. W  obec­
nym  etanie rzeczy gospodarstwa ro l­
ne, zwłaszcza drobne, w których do 
minującą rolę odgrywa praca własna 
członków rodzin gospodarczych, bę­
dąca w\lącznem źródłem, dochodu

nie spełniają swojej roli względem 
rodzin gospodarczych: n i e z d o l n e  
są  z a s p o k o i ć  w stopniu dosta­
tecznym n a j  n i e z b ę d n i e  j-
s z y. c h p o t r z e b  ż y c i o w y c h - 
jedzenia i ubrania.

Na jgorze j jednak przedstawia się 
sytuacja na W ileńszczyźnie, gdzie, o- 
bok najgorszych w calem Państwie 
■warunków klimatycznych i g lebo­
wych, występuje wadliwa struktura 
agrarna. Ponad 96 procent ogólnej 
nosci gospodarstw7 stanowią gospodar 
stwa o obszarze poniżej 20 ha; w tein 
50 procent gospodarstwa o obszarze 
poniżej 5 ha. Około 80 procent ogól 
nej powierzchni gospodarstw poniżej 
20 ba zajmuje szachownica gruntów. 
Te  zasadnicze, j decydujące o pow o ­
dzeniu m ie jscowej gospodarki rolnej, 
momenty na tle długotrwałej depresji 
gospodarczej stwarzają- obraz wsi, 
którego wyrazem  są: b i e d a ,  n ę ­

ci z a. W ystarczy przejechać po kló 
rym kolw iek  z powiatów7, jak —  d/is- 
nieńskim, brasławskini, molodeczań 
skini i zetknąć się z życiem pierwsze 

go lepszego ośrodowiska wiejskiego, 
żeby7 wyrob ić  to przekonanie, że byt 
większości ludności, żyjącej na rob /. 
pracy rąk własnych, nie wicie różni 
fiię od b\ Iowania tvch jednostek w 
miaście, które wyciągając rękę proszą
0 kawa tek chicha.

Obserwując życie wsi W ileńskiej 
z perspektywa lal naw7et niedalekiej 
przeszłości można również za u w,a 
żyć, że ten obraz w ielk iego niedostat 
ku coraz bardziej sta je się widoczn- 
że sytuacja życiowa, tej stosunkowo 
w ielk ie j liczby obywateli kraju coraz 
bardzie j pogarsza się, a cb najważ 
niejsza, że ze strony organów  pań.st- 
wowych  nie może wieś liczyć na efek 
ty w ną pomoc.

Obciążona nadmiarem podatków

1 świadczeń publicznych, ugina się 
pod ich ciężarem. Płaszczyzna slycz- 
ności organów państwowych ze wsią 
iskurcżyła się znacznie, ograniczając 
się do ’ zb skarliowych, sekwestrato- 
rów , komorników i aparatu ogólno - 
administracy jnego gmin starostw

Pozostawiona sama sobie w i e ś  
]> r z o 1 n d n i a  się. Nadmiar rąk ro 
hoczych nu znajduje odpływu do kra 
jów’ zamorskich, ani do ośrodków- 
miejskieh we w ta sin m kraju. R e fo r ­

ma agrarna zapowiadana bardzo głoś 
no zaraz po wojnie, a wy7kony wana w 
rzeczywistości w większej skali do­
piero w7 ciągu phrw szych  lat po prze 
w roc ie  majowym , od paru lat osiat

nieb całkowicie zamarła. Ustała par­

celacja i scalenie pomimo, że istnieją 
naturalne warunki i możliwości do 
przeprowadzenia tych zasadniczych 
działów reformy.

W iększa własność rolna, w obec 
nycli warunkach, n i e  j e  t w s t a  
il i e zagospodarować całkowitej po ­
wierzchni swoich gospodarstw. Pcnv 
na część gruntu, leżąc odłogiem czy 
ugorem, stanowi nawet c i ę ż a r  dla 
ounycli właścicieli, a jeszcze w ięk 
.zy c iężar dla społeczeństwa i Państ 
wa, które z obszarów tych nie mają 
żadnej korzyści. Stwierdzić również^ 
należy, że większa wdasność rolna 
jest naogól m n i e j  o  d p o r n a na 
oddzia ływanie  kryzysu gospodarcze 
go, niż gospodarstwa, włościańskie; 
z.tti ni b a r ii z i e j s j  ę e k .§ t e n s y  
i i k u j c  i zmniejsza dochód spolecz 
ny, aniżeli te ostatnie.

Naturalne warunki ro zw o ju  po­
siada również i akcja scaleniowa. 
W ieś doskonale juz zdaje sobie spra 
wę z tego, że dotychezasinw  system 
gospodarowania —  tró jpo lówka z 
czasowym ugorem nie odpowiada o 
Ibecnym potrzebom gospodarczym i 
może być zmieniony wraz z kom a­
sacją gruntów Gospodarzy o tern 
przekonywać nie trzeba. Wied/a on; 
również dobrze, że zasadniczym ha­
mulcem akcji scaleniowej są w y s o  
k i e  k o s z t y  t e c h n i c z n e. Ujpę 
dy7 ziemskie, które akcję scaleniową 
wzięły w- swoje ręce, 'całkow icie  żmo 
liopolizowały koszty robót pom iaro ­
wych  i nadzoru technicznego nad sca 
leniem, wy śrubow ując staw ki opłat 

scaleniowych do norm (przeszło 20 
zl za ba), jakie istniały w okresie 
pomyślnej konjiinkliiry, pomimo, że 
obecnie istnieją całkiem realne pod 
Tawy  do kształtowania się kosztów 
robót pom iarowycli w wysokości 5 
zi. za bp.

Przy  wadliw i j strukturze agrar­
nej, występującej w o lbrzym ie j więk 
s/ości drobnych warsztatów rolnych, 
oraz przy nieopłacającej się produkcjj 
—  n zwłaszcza w gospodarstwach 
Jol warczanych, posługujących się jira 
cą na jomną —  u n i ( m o | 1 i w i o~ 
n y j sl . j a k i k o l w i e k  p o s t ę p  
g o s p o d a r c z y  w  r o l n i c t w i e ^  
Zastosowanie środków produkcji 
(maszyny, nawro zy  sztuczni i t. p.), 
jakie daje postęp techniki, prawie zu 
pełnie zanikło. Praca, zres/.lą zbyt 
'nielicznych, agronomów Iraci grunt 
pod sobą. Istnieje wielka rozbieżność 
między instrukcją, czy planem agro­
noma, a możliwośsHą gospodarczą 
w-si w  dysponow7aniu środkami niez 
będnenn do w-ykonywania tych p la­
nów. W  rezultacie wieś nie może sko 
r/sstać z usług agronoma tak, jak 
również nie może skorzystać z usług 
nauczy cielą, lekarza prawnuka, kolei 
pańslwowwch i t. d.

W  i e ś j e 1 g 1 o xi n a. Potrzeba 
chlt-bu dominuie nad wszelkiemi in 
nenii potrzebami jak nauki, lecze­
niu i t (i Jo/eh może być mowa o nie 

zadowoleniu z państwowosci i admi 
nistraeji polskiej, to jedynym  pow o­
dem lego jest szerząca się nędza 
wśród prolelarjatu wiejskiego. Nao­
gól wieś na W ileńszczyźn ie  jest bar 
dzo ŁSjjokojna, cicha w ięcej przaży 
w a n a  okazuje na zewnątrz. T y lko  b. 
rzadkie sj>oradvczite wypadki kou- 
lliktów z przedstawicielami władz 
piaiistw-owYcli, zakłócają spokój w  po 
w iatacb (ostatnio w  m ołodeczańsknń 

symboheznie zwiastując spoleezeńsh 
w u, że naogół milcząca wieś, aczkol 
wiek znosi biedę, to jednak m a  p r a- 
w7 o d o  ż y c i a, ; że tego praw7a ni77 
przekreślić nie może.

W  imię iszczytnych haseł solidaryz 
mu społecznego, a zarazem w  i m i ę

B U U K AR E SZT . (Pat). W  wywia- 
die udzielonym dziennikairzom rumun 
skini p. prem jer Jędrzejew icz ośw7iad 
czytj że .stosunki polsko ■ rumuńskie 
są najlepsze, w7yniagają one jednak 
większego zajioznania się wzajemne 

go obu narodów.
Układ regjonahiy, zaw iera jący de 

fin icję napastnika, który zawai t\ zo ­
stał dz.iękj pośredniclwu Polski, sta­

nowo doniosły7 czynnik stabilizacji sto 
sunków politycznych w7 Europie 

W schodn iej j ułatw7i ]nię<lzynarodo- 
wą współpracę między krajami tam 
jHiłożonemi.

Ni(>zależnie od toku pozytywnych 
rezultatów7 na konferencji londyń­
skiej pow inny kraje Europy Wschód 
niej j niezrzeszone trwać przy starali 
zacji walntv i starać się oprzeć zw y ­
cięsko wstrząsom walutowym Anglji 
i Am eryk i, m im o że kraje te nie są a 
ni dość małe, aby wstrząsów7 tych nia 
odczuć, ani dość duże, aby decydować

o wielkich światowych zagadnieniach 
gospodarczych.

Slasunki polsko ‘ sowieckie są nor 
mahie. Również w .stosunkach polsko 

n iemieckich wydaje się usprawuedli 
.\ionein zanotować as o.smtnic.h cza 
oich pewne odprężenie. Stosunki gos 
podarczc potsko - rumuńskie winny u 
lec dalszej rozbudowie, zwłaszcza w 
dziedzinie, w ym iany towarowej ot wie 
rają się dość duże, niew ykor/ystang 
dotąd możliwości

Pow rót min. Jędrzojewlcza
W A R S Z A W  (Pat). W  dniu 8 h. 

m. o godz. 16.20 wylądował ' na lotn i­
sku wilnem p. prezes Rady Minist­
rów  Jędrzejewicz, wracając z podró 
ży do Rmminji. NTa lotnisku powitali 
p. preiiijma ministrowie Zawadzki, 
Reck. Zarz.ycki, poseł rumuński w 
ATarszawie p. Cadere, podsekretarze 
sianu Dolanowski, Leehnieki, Sied 
lecki, ks. Źongołłowicz, Czapski, Siecz 
kowski, niruiitur Scbaetzel. wojewoda 
Jaroszewicz, dyrektor F i l ipow icz  i red 
Stpiczyński.

L Q \ P \ N .  (Pall. W czora j późnym 
w ieczori m doszło w Londyn ie do pa 
ra fowania warunków pożyczki angiel 
skiej w wysokości 1.980 tysięcy fun 
tów szterlingów’, pi/eznaczonej na sfi 
mmsowanie elektryfikacji warszaw 
skiego w7ęz.la kolejowego. E lektryE 
kacja ta dokonana ma być w ciągu 
6— 4 lat Ta część instalacji która ze 
względów  technicznych nie może być 
wykonapa w Polsce, będzie zam ówio 
na w Anglji. Ze strony Polski par i 
fow7ania dokonał podsekretarz stanu 
Ministerstwa Skarlni Adam Koc, zaś 
w imieniu grupy angielskiej pp. Nel 
son z. ramienia Engliseb Electric Oom

paniy i Richardson z ramienia Metro 
pootan W ickers Company Niezależ 
n ie .od  powyższe j pożyczki grupa an 
gielska poczyni również poważne ;n 
weistycje w 2 przedsiębiorstwach poi 
skich, które pokrywać mają zw ięk ­
szone zapotrzebowanie prądu elek t­
rycznego dla celów powyżslzej elekt 
ry iikacji. u mianowicie Pruszkow- 
ckiej Efekt równi i w  PTE . lnwestve 
je te w .i i iosą  około  25 mil jonów zło 
tych W  najbliższych dniach rozpezną 
się w Londyn ie  rozmowy co do wszyst 
kich szczegótó.w lechnic.ziiych. zwią 
zanych z projektem elektryfikacji.

Prezydent R. P. na m orzu.

T e r r o r z j i y  sw ó j  urlop w ypoczynkow y 
sipt;dza 1’ itn P iozyt lo i i l  l\. P. na morzu, za- 
irfieszknjąu na ^talku Żo^lng^i Polskiej ,.S S.

( i  dynia*1.
Na zdjęciu niuszem w id zn iy  Pana P r czy 

(lenta na p-okładlzic ..Gdyni".

Samobójstwo wkepremjera Z.S.S.R.
M O SK W A. (Pat). W czuraj popeł 

nił samobójstwo Mikołaj Skrypnik. 
wiceprezes liady kom.sarzy Ludo­
wych, przewodniczący komisji dla ir 
stalema planu gospodarczego Repu­
bliki Sowici kie* l krainy i członek 
Komitetu Contr. Partji Koniunistjez 
m j ZSRR.

W  zw iązku z samobó jstwa ni Skry 
pilika Centralny Komitet PK ogłasza 
komunikat. stw7icrdzają«y, że Skryp 
nik patlł ołiarą ukraińskich elemen 
tów' nacjonalistycznych, które ukry 
ti formalnie w szeregai*h parlji, zdo­
byty zaufanie Skry po i ka i wyzyskały 
jego nazwisko dla swych nacjonaii 
stycznych, antysowieekieh celów Po 
zostając z niemi w stosunkach —  gło

si dalej komunikat —  Skrypnik po­
pełnił wiełc błędów politycznych a 
zdająi sobie z nich sprawę i  nie mając 
iidwagi przeciwstawienia się nim. —  
skończył samobójstwem.

P r z y p i e k  redukcji* Komcn-Utrz przodowy 
do łatki u .samoifó js-twa S*k:rypiiika jest poś- 

rcduiin dowodom fermen-lu, k tóry istnieje 

ń k lo c z ir c  n iely lko w  inajjHtii uikrniii^kich.

ale obe jm u je  nawet tak wysokich dygnitarzy 
partji . jakim by. Skrypnik. Jeżeli! nawet len 

ferment nie ma charakteru ajityikomunisty 
cznego, to w ikażdjmi -razie jest prze jawem 

narodowych ukraińskich pier w ian ków  
na tiioj-wyżis/ych szcizeblach partji  komunisty 

cznej w Sowiieta<-ti. Fakt to wysoce /namien 

nv i godny uwagi.

Z w ędrow ni Hendersona.
P A R Y Ż  (P Y T ) .  —  W  poniedzia 

lek przybędzie z Londu m  do Paryża 
1 Lemierson celem odliycia konferencji 
z. rządem francuskim o obecnej sytu­
acji, w jakiej znalazła się konferencja 
rozbrojenia. O ile rozmowy te W  
da miały przebieg pomyślny. Ilender 
son odwiedzi zkolei i Rzym.

Opinja W atykanu 
o konwencji londyńskiej.
R Z YM  (Pat), ,.0-ssen utore Roma 

no" ogłasza komentarz do konwencji 
S państw- w sprawie określenia napasł 
nika. Dziennik podkreśla szczególne 
znaczenie tego aktu politycznego, któ 
ry .stanowi załatwienie szeregu lirud- 
nvcb zagadnień politycznych, jak np. 
sprawy Besarabji. —  Konwencja ' <8 
państw jest pierws/.em w7 życiu jn ię -  
d/ynarodowem sformułowanfiem di, 
lin icii napastnika. Konwencja nie jest 
prze jawem  modnego akademizmu, 
lecz aktem politycznym, wzmacniają 
ry m  gwarancie pokoju europejskiego 
przez wyraźne wykazanie, jakie ez 
ny zagrażają suwerenności państwa.

KomumSci w Paryżu.
P A R \ Ż ,  ( P A T ) ,  —  K e n u i m ś c i  r o z w f n r l i  

w  o s t a t r .  clr d n ia . - l i  w z i n o ż u m i  a e j i l i a j i ; ,  mń- 

d z y  innenui z a p t a k o w a l i  k o n f i r i - n c j c ,  z o r g a  
n i z o w a n a  p r z e z  „A u t - lo n  F r a n c a ts jg1. P o i  

c z c s  bó.|ki k i l k a n a ś c i e  o s ó h  z o s t a ł o  r a n n y c h  
B ó j k ę  p r z e r w a ł o  w k r o c z c n r r  p o l i c j i ' .  W c z o ­
r a j  k o m u n i ś c i  s p r o w o k o w e j i  a w a n t u r ę  na  
k o i . i e r e n c j i  s y j o n i s t y c z n e j .  K i l k a  o s ó b  r a n  
n y c h  m u s  a n o  o d w i e ź ć  d o  .s/.pitola.

Min. Koc wraca na kilka dn 
do W arszaw y.

L O N D Y N . (Pat). Sze f  delegacji pid 
skiej na konferencję ekonom iczną w - 
Londyn ie  wiceminister skarbu \dani 
Koc  odjeżdża dziś o godzin ie 2 po poł 
z Londynu, udając się przez Calais do 
W arszawy, celem w7zięcia udziału w 
posiedzeniu Rady Francusko Pol 
iskic-go T w a  Budowy Ko le i Śląsk - -  
Bałtyk, której jest wiceprezesem. Po 
siedzenie Rad\ odbędzie się w Was* 
sza w ie 10 lipca. Po  k ilkudn iowym 
pobycie w  Polsce wicemin. Koc pow­
róci do Londynu.

Mieli na mySli hitlerowców.
W I E O E N ,  ( P A T ) .  —  K n d a  n K H A s t r ó *  

] )0 $ t a n o w i ł a  o g ł o s i ć  d z i ś  Y o z p o r z ą d z e m e  m u  
ją o e '  n a  u ulu  z w a l c z a m * *  t e r r o r u  i s a b o t a ż u .

Porozumienie eksporterów pszenicy. Kronika lele?rafic7na.
L O \ l )Y 'N  (Pat). W czora j odbyło 

się w7 Londyn ie  posiedzenie dekga- 
cyj ł  eb w ielk ich  państw, eksportują 
cycli pszenicaj Stanów7 Zjednoczonych 
Kanady;,,. Yrgenlyny iiAustralji z przed 
sJtaw icielami krajów7, eksjiortujących 
pszenicę w środkowej Europie, a miu 
nowicie: Polski, Rumunji, W ęg ier i 
Jugoslaw ji celem rozpatrzenia mozii 
wości zawarcia powszechnego poro/u 
m.enia zbożowego. Dyskusja odby7 
w ula się na podstawie wypracowany 
go przez delegata jiolskiego Dyr. Ro 
sego planu, który, przyjmując, zasad 
niezo ideę jiowszechnego regulowa­
nia produkcji zbytu i cen pszenicy w 
w ramach jednej konwejicji, pozosfu 
wia jednak swobodę każdemu państ 
wu reguiow7anja sprawy we własnym 
zakresie bez w iązania się zgói i na 
irzucaiuin. ogólnie cyframi. Kanada, 
Stany '' jednoczone i A rgcn ł j  na zobo

wiązałyby się do wzajemnego ograni 
czenia produkcji o 15 proc. i o 10 
procent w drugim roku. Ponadto 3 te 
kraje produkńjące wraz z Australią 
zobowiązują sie ograniczyć w roku 
bieżącym eksport j zużyć wewnątrz 
swych krajów7 nagromadzone zapasy, 
co  ułatwionebędzie zwTaszeza wskutek 
ia la lnyoh  urodzajów w .Ameryce i K i 
nadzic. Projekt Polski przewiduje po 
nadto utworzenie m iędzynarodowe 
go związku do spraw zboża chlebo­
wego.

—  W ie lk a  a ferę ]>i'zemy tawozą w ykry f  i 
w  porcie., gdańskim. Aresztowano kapitana 
statku esloń.Sik:ego .,Ila ‘ . na którym znalewo 
no tysiąc l itrów apirylnsu.

—- Ilość bezrobotnych w Niemezeeli
zmniejszyła .się w e i|gu drugiej potowy ęzer 
wea roi o 1Z0 lys. i wynosiła 4,456 tys.

IV Beeklinghausen (X  omeyl w jed 
ny m z .szybów kopalni Koenig Ludw ig  nb- 

■ Sypała s ję .  ziemi-a. Dwaj górnicy zoislajy ?a- 
tiiei.

—  Frtziis f in  Związku Dzienn ikarz j  zag
ranieznych w |-’dnInn<łjL wybrany zosta! p. 
Zdz.st.iw tterling. koresjiondent PAT-a

Powódź w Małopolsce Wsch.
4 m etry ^onad stan norma!ny!

Wylew rzek w  pow

d o b r z e  p o j  ę t e g  ow 1 a s n e g 4 

i n t e r ś  s u społeczeństwo i Państwo 
jiowinny zrozumieć żywotne poir.zę­
by wsi i p r z y  j ś ć j e j  z c z y n n ą  
pjCf ni o c ą. Życie wsi w nowych,

wytw orzonych  przez kryzys gospodar 
czy  warunkach wysuwa wiele p il­
nych postulatów do realizowania w 
drodze polityki agrarnej. Zająć się ni 
mi energicznie. —  jest n a k a z e m  
r a c j i  p a ń s t w o w e  j. S.

KIISUW , (l*AT). 
kosowskim spowodował przerwanie koniu 
nikiteji autobusowej na drodze z Kołomyj! 
do Piestrzyiia i K as owa. Nałomiasf komu 

u.kacja kołowa prze/ Zi^iłolów jest utrzy 

mywana w dalszym eiągu norinalnie.
I,K/.LMYŚI,. (PA T ). —  Stan wody na Sa 

nie o godz. 10 wynosił 2 metry 20 cm po­
nad poziom normalny. Na rzece W iar stan 

wody wynosi 4 mełry ponad stan normalny. 
Z Sanoka do Dynowa nadrhudzą wiaepmośr' 
o podnoszeniu » ę  stanu wody w rzekach.

STAN ISŁAW Ó W ’, (Pa l). —  Z powiatów  
kosowskiego, naiłw orniańskiego, śniolyńskie 

go, slryjskiego nadchodzą wiadomość,' o po 

wolnem obniżaniu się stanu wody na, rze­
kach Wj szczególności obniżył się poz.om

w o<ly w Czeremoszu Białym i Czarnym. Pru  
ci o. Bystrzycy. Operze, Św-iey i Stryju, które 

n;e zagrażają już zalewem Natomiast niebez 

pieezeństwe dalszej powodzi istnreje jeszcze 

w pow.alaeli sianislawowskim. żyJaezowkim  

llumaekim. gdzie .stan wmis no, Dniestrze 
podnosi się.

Donoszą o zalaniu tam niżej położonych 
pól i przerwaniu komunikacji kołowej na po 

.szczególnyeh odeikS.ch.

a
c c y y  & K f  t

BOBIAtA IKÓR Ę...?ofiR(sójfASykV 
ayżA BETf jJlB i BEIPOWRÓ7HIE

KLAWI O
- O /N P Kp WAŁ S K I 'C i ■; / '  ',/ff

Członkowie L N. w  Pińsku.
BRŻEŚĆ n. B L G IE M  (Pat). W  

tych dniach bawiła w Pińsku wyciecz 
ka członków Lig; Narodów  z przewód 
niczącYni komisji roz jem czej na Gór 
nym .Śląsku p. (ja londerem i sędzia 
uli Trybunału Rozjemczego dr. Feł 
dem i Kaeekenbeckiem na czele. Coś 
cie przybył; do Pińska z Katow ic  
specjalnie zarezerwowanym  wago 
nem, w towarzystw ie dyrektora dc 
partamentu Ministerstwa Komum 
kacji p. Millera ; licznych przedstawi 
cieli władz centralnych na Górnym 
Śiąsku.

Pani m inistrowa Raczyńska 
na czele genewskiego ZP0K.

G E N E W A ,  ( P A T ) .  —  O d b y ło  s ę  z eb ran ie  
orgaiuż-acyjnu ko ła  g e n e w s k ie go  Z w ią z k u  
P ra c y  O b y  w. K o b e t .  P o  r o le  m  cie posłank* 
Wa.śiiit*\vskic*j p o w o ł a n y  zosta ł  znrzfydł z pa 
n ią  m in is trovvą  R a c zy ń sk ą ,  m a ł ż o n k ą  d e leg a  
ta polskt.ego p r z y  L i d z e  N a r o d ó w  na cze le .

Rada Nacz. Z w. Strzeleckiego
P O ZN A N  (Pat). W  sali konferen 

Gyjncj ZUPU. rozpoczęły się w7 sobo 
tę rano obrady Rady Naczelnej Zw ią 

, yku .strzeleckiego. W  obradach biorą 
udział przedstawiciele okręgów  i pod’ 
ol4ręgóv z całej Polski. Obrady zaga 
>1 i prze lyodniczj ł im prezbś Radv 
niec. Pascbalski. \Y obradach wzięii 
udział po7atem komendant główny 
Zw iązku Strzeleckiego płk. Rusin,* 
przedstawiciel w o jew ody  warszaws­
kiego p. Ło jew sk i i inni. Obrady po­
święcone były sprawom wewnętrz 
mym. ^

Handel zagraniczny.
W A R S Z A W  A. (Pat). Bilans handlu 
zagranicznego Ii. P  i w m. Gdamka 
według tymczasowych obliczeń Głów 
nego 1'rzędu Statystycznego w- mie­
siącu czerwcu, r. b. wynosi przy w óz 
177.681 toiin wartości 68.551 tysięcy 
złotych, w yw óz  956,053 tonn wartoś 
ci 77.700 tcsięcy złotych. Saldo dodat 
nie z czerwca wynosi zatem 9.149 ty 
■się.cy złoty ch.

W A R S Z A W A .  (P a l l .  Z i ] 7 k.i d o la r a
t rw a  w  d a ls z ym  ciągu. Zni-zka la u.iewszę 
d z ie  jod'nak b y ła  dzrś j e d m ik o w a .  N n jw .ę k  
s z y  b o d a j  sp ad ek  zam o low a n o  na giet i iz. i ; 
w arszaw& k ie j .  g d z ie  kurs i:/tiku na N o w y  
J ork .spadt od w c z o r a j  o  40 groszy ' nu d o la  
rać i w yn o s i ł  dziiiś jr f iwno fi ,zt. P r z e k a z  !e !e  
g r a f i c z n y  n o t o w a n o  n ie co  w y ż e j  po  6  1 0  z t  
z a  do lara .  N a jm n ie j s z e  wahamia d a ł  c*,ę 7 + 
“ w a ż y ć  na  g ie łd z ie  n o w o jo r s k i e j ,  g d « >  dew i  
z y  e m o p e j s k i e  z w y ż k o w a ł y  s t o s u n k o w o  n iez  
naezn ie .  w  p o ró w m in iu  do  n o to w a n ia  
w c z o r a j s z e g o  zam kn ięc ia  g ie łd y  n o w o jo r s k i e j

Do egzaminów wstępnych
k tó r e  o d b ę d ą  s i ę  w  s i e rp ni u  i w r z e ś n i u

w p a ń s t w o w e j

Szkole Technicznej w Wilnie
p r z y g o t o w u j ą  n a u c z y c i e l e  apec j a l i ac i

u f .  S t a r a  24  m .  p .  S z u l a k i e w i c z a ,

Rocznica proklam owania nie­
zawisłości Am eryki w P a ry łu

. w m m

Generał Pereh ing zapała na nowo " z m  z 
na g ro K e  N ezWfSfiego Żołnierza.
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Gen. Luc jan  Żeligowski.

Myśli żołnierza rolnika 
o naszej gospodarce.

Konferencja ekonomiczna 
w  Londynie.

Konferencja londyńska, kiera m ’a- 
ła uzdrowić stosunk ekonomiczne na 
całym św iecie. kończy sit; —  jak to 
było do przewidzenia na niczein. 
Tak i już los wszystkich konferencyj 
ekonomicznych ostatnich lat. Zaczyna 
ją bić w bębny i wznoszą okrzyki tri­
umfalne, a kończą marszem potrzebo 
wym. Niema tam ani szczerości, ani 
w iary w  skuteczność tych obrad, ani 
planów o szerszym zasięgu. któreby 
zawierały pierwiastki społecznego al­
truizmu. Zbudowane są zwyk le  na f a ł ­
szach ekonomicznych, gdzie nie czło 
w iek, lecz waluta decydującą od gry ­
wa rolę.

A  jednakże na tej ostatniej konfe 
renicji padły, słowa ogromnego znacze­
nia dla przyszłego życia świata- tern 
ważniejsze, że przyszły jako rada z za 
oceanu, jako pogląd Ameryki które; 
dolar i bankierzy posiadali dotąd do 
minujący w p ływ  na życie gospodarcze 
Europy.

W  nadzwyczaj prostej i jasnej, nie 
m ai prym itywnej formie, am erykań­
ski Prezydent zamiast mnogich recept
0  których debatowane na konferencji 
zaproponował przyjęcie dwóch tez:

1) Uzdrowienie wewnętrznej gos 
podarki każdego narodu, przez zró­
wnoważenie budżetu państwowego o- 
raz osiągnięcie możliwości pokrycia " 
swych zobowiązań płatniczych.

2) Porzucenie w iary —  jak się w y  
raził w  ,.fetysze“ , czyli bankierów mię 
dzy narodowych.

T e  mądre, proste, niemal banalne 
prawdy,- któremi kieruje się każdy 
przeciętny człowiek, zostały tak zapo 
mniane w  życiu ekonom.-'-znem naro­
dów, że członkowie konferencji —  jak 
głoszą pisma —  .Jprzyjęli je z rozcza- 
rowaniem“ . Marzyli bowiem —  jak 
twierdzą —  o uszczęśliwieniu całej 
ludzkości- a rada amerykańska, miast 
tych wzniosłych frazesów, poleca pop 
rostu pracę żmudną nudną i bezbar­
wną ..uporządkowanie własnego ż y ­
cia".

Nie trafi ta rada do przekonania
1 naszym ekonomistom, którzy bahvo 
chwalczo  wierzą w  teorję Dawida Ri 
cardo i fetysze w  rodzaju Morgana. 
Każdy z tych suchych teoretyków wie 
dokładnie ile kosztuje krow-a w Ar- 
gentymie, lub jaki dochód daje upra 
wa akra bananów w  Austrałji, ale nie. 
w ie  co spożywa nasza wioska, jak jest 
zorganizowany nasz ry nek wewnęfrz 
ny. jakie gałęzie produkcji należy w y  
korzystać. Pytanie: dlaczego mając
wszystko u siebie <■» igle coś kupujemy, 
dlaczego s y c im y  za bezcen inne naro 
d v  naszemi produktami, a sami stop 
n iowo biedniejemy —  odpowiadają ko 
munałam' i licznemi teorjami. w vm y 
ślonemi ongi na pożytek Anglii i in ­
nych bogatych narodów

Deklaracja Rooseyflta rozjaśnia ho 
ry zonty. Godząc w-. m iędzynarodo­
wych  bankierów i zbutwiałe zasady 
ekonomiczne, wysuwa wielką koniecz 
ność dzie jową: zaopiekowanie się ma 
łym  człowiekiem.

My rolnicy Wileńszczy zny nie be 
ćtziemy się z pewnością przejmowali 
tem, że konferencja przy-ięła słowa a- 
merykanskiego op tym js ty  „z  rozczaro  
■waniem". Dla nas brzm ią  one radoś 
nie i zachęcająco gdyż uzdrowienie 
gospodarki wewnętrznej nyło i jest 
najpoważniejszym celem naszego roi 
nictwa.

Konkordat z Rzeszą parafowany.

CHRONI
KAŻDEGOKm.

OD FLAGI letniej.
tęp(qc radykalnie: muchy, komary, 
pchły, pluskwy I wsze lk ie  robactwo. 
A przeda i  w składach apt. i aptekach.

P rzeds t .  H. W o j t k i e w i c z .  
Wilno, Kalwf»rwjsK:>

CIT1 A D E L  V YTICANO. (Pat). W  
dniu 8 bm. parafowany został przez 
karo nała sekretarza stanu i w  i cek a n

clerza Rzeszy von Papena konkordat 
między Watykanem a Rzeszą Niemiec 
ką.

Pruska Rada Państwa44.
B E R L IN  (P A T ) .  —  Rząd pruski 

uchwalił na wczorajszem posiedzeniu 
zainicjowaną przez premjera pruskie 
go Goeringa nową ustawę o Pruskiej 
Radzie Państwa. Ustawa ta weszła w  
życie z dniem dzisiejszymi i przewtdu 
je utworzenie na odmiennych zasa­
dach nowej Rady na miejsce dotych 
ęzasowej, która ulega tein samem roz 
wiązaniu.

Nowa Rada państwa pruskiego 
składać się będzie z 50 członków, czę 
ścipwo mianowanych j . urzędu z poś 
ród członków gabinetu pruskiego, czę 
ściowo zaś m ianowanych przez prem 
jera pruskiego z kół narodowo - soc

jalistvczn\ch oraz ze świata gospodar 
czego i kulturalnego. Równocześnie z 
wejściem w życie lej ustawi- uchylona 
zostaje czwarta część konstytucji pru 
skiel i ordynacja wyborcza do Rady 
z roku 1920. \a, konferencji prasowej 
prjmijer Goering podkreślił znaczenie 
nowoutworzonej Rady, oparlcj nie na 
zasadzie większości, lecz na zasadzie 
przywództwa. Rada ma prawo veta 
przeciwko zarządzeniom nadjirezyden 
Iow W  kwestjach spornych decyduje 
prem jer.

W -ciągu  dnia prem jer Goering do 
konał szeregu nom ;nacvj do Rad\

Oportunizm nie pomógł.
Unieważniono w szystk ie  m andaty soc-latnych dem okratów.

B E R L IN  (Pat). Minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy wydał rozpo­
rządzenie, moeą którego unieważnio 
ne zostały w szystkie mandaty posłów  
do Reiehstagu oraz sejmów kraju 
wych, wybranych z listy partji socja 
Ino • demokratycznej.

Unieważnieniem objęte są rów ­
nież mandaty ugrupowań polityez

nych, złączonyeh w  czacie wyborów  
z socjalną demokracją. Usunięci pos 
Iowie nie będą zastąpieni przez no 
wyeh. Pozatem unieważnione być ma 
ją  wszystkie mandaty socjalnych de 
niokratów w reprezentacjach samo 
rządowych, a następców w tym w y  
padku wyznaczą same w.adze.

W dniu św ięta 5 p.p. Leg.

T - 'T r  -

f  -.5

Wm [ i n ni  i*8CS

Korpus oficerski pułku i  goście- na Ile 
pom nika polegtych ó p. ip. Leg. W* centrum 
grupy s iedzą od lewej mjr. No\\..k, pik. W en

da, v. izyłwtor Młodkowski, płk. Stachiewi z, 
gen. SkWarczyński ppłk. iDobarzewski, pii.. 
Pełczvńskli.

Po odnalezieniu Matterna.
M O SK W A , (PA T ). —  W ed le  ostatnich do 

niesień powodem, dla którego Mottem mu 
siał lądować w  pustynnej okolicy koło Ana 
diru, było uszkodzenie motoru. Sowieccy 
strażnicy pograniczni, którzy Matterna od­
naleźli, udzielili mu o/czbedncj pomocy. —  
Ł otn.k amerykański czuje się zdrów. O św ia*  
czył on, iż aby móe kontynuować lot, pot 
rzetmy jest nowy motor.

WOW.Y YORK, (PA T ). —  Ekspedycja dla 
poszuk wań lotnika Mattecua. znajdująca się 
obecnie w kclum bji brytyjskiej, zwróciła się

do znanego lotnika A lesandra z prośbą, aże 
b ' uda* się samolotem do miejscowości Ana 
dir na Kamczatce, gdzie podobno znajduje 
d‘ę Mattern. Anadur leży w odległości 20011 
mil angielskicli na północ od W tadywostokn.

SAN FK A N C IS k O, ( I *A lg  —  W « dług dc 
peszy iskrowej, odebranej pizez jeden ze 
sts.tków strażn iczyeh na morzu Beringa Mat 
tern lądował koło Auadiru 14 czerwca, a od 
nali ziony został dopiero 5 lipea. Tegoż dniu 
zosta* przewieziony do Anadiru Samol >t 
Mattema jest mocno uszkodzony.

Uznanie rekordu kpt. Skarżyńskiego.
W A R S Z A W A , (P A T ). —  Przelot ponad 

Południowym Atlantykiem kpt. Stanisława 
-Skarżyńskiego uznano jako międzynarodowy 
rekord długości lotu w  1 nji prpstej dla kate 
gorji samolotów turystycznych o ciężarze 
■własnym, nie przekraczającym 450 kg. —
Aeroklub R. P. został zawiadomiony przez 
Międzynarodowy Związek Lotniczy (Fedeia  
tion Aerłenne Internationale) o uznan u wy 
czynu apt Skarżyńskiego za rekord nuędzy 
narodowy Przelot dokonany został 7 maja 
rb. na trasie St. Louis z Senegalu do Maceio 
w Brazyiji. Trasa ta wynosiła w  lin£ prostej 
3582 kim. Dotychczasowy rekord z r. 1931 
należący do Francji wynosił 2,977 kim

PoLska do rejesiru rekordów międzynaro 
dowyeh została wpisana po raz pierwszy w

e s s E z a ^  m

roku 1929, dzięki wyczynowi kpt. Żwirki na 
samolocie K W I) 2, który osiągną! rekord wy 
sokości. Zkolei wpisane były: w  roku 1931 
—  międzynarodowy rekord szybkości w dni 
giej katcgorji samolotów turystycznych ( :n/. 
Drzewiecki na R W D  7), W roku 1932 —  mię 
dzynarodowy rekord wysokości, który, po 
zdobyciu przez kpt. Żw irkę w r. 1929 w mię 
dzyezasie został nam odebrany przez N ;em 
cy, potein przez Francję, francuski zaś re 
kord pobiła Polska (inż. Drzewiecki na R. 
W . D. 7).

Samolotem, na którym kpi Skarżyński 
osiągnął rekord, byt jednopłatowiec R W D. 
5 z silnig cui Gipsy .\lajor. 130 koni meelia 
niczny ch.

Pogłoski o w yodrębnieniu 
Prus Wschodnich.

BURL1N, (P A T ) .  —  W  prasie po 
częly pojawiać się pogłoski o zamiarze 
wyodrębnienia prowincji wschodnio- 
pruskiej od Prus i utworzenia z niej 
oddzielnego krain zw-iązkowego, ze 
specjalnym namiestnikiem na czele. 
Premjer pruski Goering zaprzeczy] 
dziś kategorycznie tym pogłoskom, za 
pow Lulając pociągnięcie do odpow ie­
dzialności karnej osób, rozpowszech­
niających lego rodzaju wiadomości.

Studenci niemieccy i Dolfuss.
BFRLI.Y. (Pat). —  ,.Germ ania" donosi, 

że kartel niciiiie(‘!,’c!i katolickich związków  
studenckich, bezzwłoczną po objęciu kierów 
n.ctwa pczez adwokata Forschbiicba, postu 
nowił wyłączyć z szeregów swoich członków  
kanelerza austrjaekiiego Doffusa i |io/.os; 
tałyeh członków rządu austrjackiego z powu 
du ich stanowiska wrogiego Rzeszy.

Znowu zawiedzenie pisma.
BERLIN,- (PA T ). —- Berliński dziennik —  

, Taegliehc Rundschau" został zawieszony na 
"k ro , trzech miesięcy przez tajną poiieję po 
lityczną.

Powód wydania tego zarządzenia dotych 
czas nie został opublikowany.

W  ostatnim numerze „Taegliche Ruiuls- 
rliru " zastrzega się przeciwko temu. jakoby 
kanclerz w swej mowie do .namiestników  
zapowiedzieli odwołanie wszczętej przez  re 
wolucję narodowo —  socjalistyczną przebu 
dowy gospodarczej.

Dalsze aresztowania.
B E R LIN , (Pat). —  Na /.lecenie tajnej po 

licj/ politycznej aresztowano w Berlinie da u 
hvtych współpracowników Ottona Strasse 
wydawcy t,Sehwarze Front". Obaj należeli 
do rozwiązanej przez władze organizacji ra 
dykalnej narodowych socjalistów, zwalczają 
cej oficjalny kierunek Stronnictwa htleriw  
skiego.

— oOo—

Skrócone ciągnienie Y -e j  klasy  
obecnej loterji wstępem do za­

sadniczej reformy.
tira loteryjna, która dzięki kia 

sscznej fo rm ie  u jmowania wzajem 
tiego zakładu, zasługuje słusznie «:t 
m iano kró low ej gier, przeżywa wraz 
z całvm otaczającym nas życiem  głę­
boką rew-olucję, wyn ikającą z zasad 
n łczoj zmiany tempa, w jak im  po 
szedł świat w  lalach ostatnich. Uzna 
jąc niewzruszalność zasad, na któ 
rych Lo ter ja  została oparta i dzięki 
który to stata dę najpopularniejszą, 
błędem byłoby u trzym ywanie  niektó 
iry-cli skostniały ch fo rm  zew-nęlrz 
łych niezgodnych z duchem czasu.

\Y myśl tych zasad re forma opru 
rcowana w  Genera lne j  Dyrekcji Lo 
lerji Państwowej poszła w- dwu kie 
STtkacli: skrócenia czasu rozgryw k i, 
oraz usprawnienia administracji. Jaś 
to już zaznaczył Dyrektor Loterji  
Państwowej w  iswoim wywiadzie, 
udzielonym prasie^ skrócenia w  V e j 
Kiasie obecnej 27 ej Lo ter j i  ciągnie 
nia do 15 dni zamiasl 27-miu, z za 
•chowaniem całkow-itej ilości i j akoś  
Cj wygranych, jest posunięciem dą 
żąeem do usprawmienia adminisl 
racji.

N ie  jest to jednak celem reformy, 
a jedynie środkiem do dalszy ch us 
prawnień. D*ążenia re formy idą w 
kierunku przeprowadzenia  tych sił1 
mych skróceń i usprawnień w caivm 
systemie loterji.

Nie należy jednak niedoceniać 
zastosowanego skrótu ciągnienia V ej 
klasy, k tóry  daje graczom  wielkie 
korzyści, skracając o cały n rcb ą e  
okres w yczek iwan ia  na wypłatę wy 
granych

Podkreślić  tu należy z całym n a ­
ciskiem. że Generalna Dyrekcja, 
uwzględniając intencję i dążenia gra 
czy, bierze ,nta siebie ciężki bardzo 
obowdązek sprawmęgo zrealizowania 
w  skróconym o 1 miesiąc terminie 
tych sapiych, wyznaczonych w p iś­
nie gv 45326 wygranych  i 1200 wygra 
nych pocieszenia.

MJR. W ST. SI’ ., z wyższem ugroiion* r/.iK-m 
wjk-sztalceiiipin praktyk chętnie obejm/c 
admintMraeję majątku «d  zaraz w  wojen- 
W ileńskim i i NowogriKlzkimi. —  W ilno, 

B'»»ły zaul. N r 3 —  M/eh It r.

Finały w Wimbledonie

Odkrycia w gmachacli pofranciszkańskich
(Freski I s ty low e cechy przebudow y. Ich zalety.

nazw iska artystów ).
Rodzime

Historja sztuki W ilna  pełną je->l 
jeszcze fascy nujących zagadek. Spra­
wa rozwiązania ich jest tem ważniej 
iszą, że chodzi n ietylko o ocalałe bar­
dzo piękne zabytki lecz i o  znakomi* 
te centrum artystyczne, jakiem gród 
ten był w  dawnych w iekach w stop 
niu jeszcze wyższym , an.żeli choćby 
i z dużych resztek dawnej świetno-ści 
dziś sądzić można. Nawet uprzedzo 
na do naszej cyw ilizac ji dość często 
nauka niemiecka zaczyna przyzna  
wać, od czasu do czasu, że środowis 
k o  w ileńskie posiadało znaczny zasiąg 
■wpływów sw-oich ma sztukę obcą. Dal 
szy, aniżeli przypuszcza pewno n ie je ­
den z przedstawicieli i bardziej w y  
kształconych sfer polskich Taką już 
jest bow iem  nasza wada wspólna że 
Stawiając wysoko kulturę zagranicz­
ną, .nie doceniamy często własnej i 
naszych odw iecznych  zasług cywili 
zacyjnych. Aby  rzecz bliżej oświetlić, 
w spom n ijm y  choćby twlko jeden 
fakt, ale znamienny. Oto n iedawno 
pruski uczony, prof. A. Ulbrich pod 
niósł w w ie lk iem  sw o jem  dziele, do­
datnie oddzia ływanie  cen t iów  arty­
stycznych Krakowa, W arszawy oraz 
W ilna  w  szczególności —  na rozwój 
architektury i rzeźby w Prusach

Wschodnich, w  końcu 
przez w iek N YU I-y .  (Por.

X V I I  w  i
Geschiclite 

dei Bildhauerkunst in Ostpreussen. 
Konigsberg 1929 t. II,)...,

O ileż obs/ernir-j omawianoby zu 
granicą sztukę W ilna  (wpływając 
przez to i na rttcli turystyczny, tak 
ważny dla miasta), gdyby łtislorja jej 
sztuki była dokładniej znaną. Gd\ 
byśmy zdołali wyperswadować za 
granicy, że zabytki W ilna  budzić win 
ny o  wiele szersze zainteresowanie 
m iędzynarodowych  sfer n a u k o w y c i i  

i wogóle  kulturalnych, niż one się te 
go spodziewają. Szersze, bo Wilno., 
na przestrzeń; w ieków , wcale hie b y ­
ło, (jak się pisze n. p. dziś jesz.cze we 
Francji) ciągle n iewoln iczym  odbkr 
skiem i pow tórką  prowincjonalną 
wzorów , płynących z jedne j ty lko  dni 
gorzęclnej krynicy, lecz wyrazem  ar­
tystycznej samodzielności wr sięganiu 
po podmetę do coraz innych a naj 
świetniejszyich źródeł cywilizacji. Tak 
bezpośrednio i w łasnowolme, jak czy 
n ih  to inne narody. Podobne bezpoś 
rednie zw iązk i przynoszą tylko zasz 
czyt każdemu centrum, zwłaszcza 
gdy, jak w W iln ie  w yda ją  znakomite 
owoce  Możność wykazania  tego po­
ciągnie silniej zagranicę ku zwiedza

niu miasta. O lw orzy  jej o czy/?*  wpot 
ka tu pomniki sztuki o wiele ważna j 
sze- dla historj; między narodowej kul 
tury- cóżnych epok, aniżeli się to naj 
częściej przypnszc/.a. Już to, p rzyw ro  
c iłoby W ilnu  należną opinję, zw iększy 
toby imponderabiba ąszacunku, któ 
■re posiadają znaczenie wielkie, podbi 
ja ja  wogóle  dla społeczeństw, każą 
unocnifej w ierzyć  w ich różnorodne 
możliwości ro zw o jow e1 w  przyszłości. 
Choć już ten rezultat by łby  dużym,'- 
a w ierzym y mocno że przy wytrwałe j 
pracy będzie osiągniętym, to jednak 
niemniej potrzebnem jest dojść, o ile 
piękno \V ilna zawdzięczam y rodzi­
m ym  artystom. .Nawet te szczupłe da 
ne, jakie dziś posiadamy, pozwalają 
w  częśei stwierdzić a w  części <lomy'ś 
lać się, że dz ie ła  sztuki w  W iln ie  \vy 
konane na przestrzeni w ieków  z mu 
n ifieencji kulturalnych panów  tej zie 
ini. nie lak często jak się sądziło —  
b y ły  Jziełem sprowadzonych  arty­
stów obcych, lecz w wńelu wypad 
kach naszych własnych twórców , liro 
dzonych w  Koronie tub na L :twie, we 
wspólnej ojczyźnie.

Ty incziisem w  tej zwłaszcza dzie 
dżinie, historja sztuki Wilna* i wileń 
szczyzny pełną jest jeszcze niejasnoś 
ci i luk wielkich. W in a  to przedew 
szystkiem zaborców  i skutek klęsk 
waty tak wielkie ich rozproszenie 
moc wyjaśniających zagadki arcli. 
walnych ma ter ja łów albo s po wodo . 
w ały  tak wielkit ich rozproszenie, 
że długich wymaga to i będzie jes* 
cze wymagać mozołów- aby choć w 
czesc; dotrzeć do Marych aktów- po­

dających jak brzmią nazwiska aulo 
r ó w  dzieł poszczególnych, gdzie, od 
by li om  stud ia i t. d.

Od paru lal Sekcja I l is lo r j i  Sztuki 
t w a  Pt Nauk stara się przy stah m 
współudziataniu urzędu konserwa­
torskiego, całego szeregu sił nauko 
wych  oraz artystów o poważnein przy­
gotowaniu teoretycznem, pogłębiaj* 
w opisanych kierunkach znajomość 
dz ie jów  artystycznych miasta. P row  i 
dzą ku temu zarówno badania porów­
na wczefjsty listyczne dotyczące okreś­
lenia różny-ch szkół art tu reprezento 
w-anych, jak archiwalne oraz dyskus 
je facliowe, n iemniei ważne. W  ostat 
nich czasach, jeśli chodzi o  ujawnu 
nie nazwisk nieznanych dotąd a-rty 
stów- lub zapomnianych dzieł arty­
stów znanych, dwa zwłaszcza re fera­
ty dały mam obfitszy rezultat, mogą 
cy  budzić zńinteresow-anie szerszej pu 
bliczności. Jeden z nich, konserw a to 
ra Lorentza o znakomitym malarzu 
tutejszy m z przed stu lat Janie Dame^i 
posunął mocno naprzód i poważnie 
)K)głębił znajomość twórczości tego 
artysty , dzięki starannemu opracowa 
niu wielu, pominiętych przez iiter r  
lurę naukow-ą m ąterjałów  i dzieł je 
go. N ie  streszczam tej pracy, i le-że ' 
autor je j  ob iecał redakcji „K u r je ra  
W ił  Aj obszerniejszy na ten temat ar 
tykuł. Drugj referat, p. archiwanju- 
sza Rosiaka, znanego z innych stud- 
jó w  nad historją W ilna , odkry ł nam 
n iedaw no dwu innych artystów^ o  poi 
skich nazwiskach zasłużonych w 
X V I I I  w-, dla rozległych ziem od W ił  
na aż po Pińsk. Szczęśliwie się stało.

W L M B L E D O Y  (Pal).  Na w-ielkim 
niiędzynarodowym  turnieju teniso­
w ym  odbyły się w  sobotę finały we 
wszystkich konkurancjach.

W  finałi gry po jedynczej pań 
W ilłs Moody (Amery kaL odniosła zwy­
cięstwo nad Angjelską Round 0:4, 6:Ś. 
6:3, zdobywając w  ten sjaosób ponow­
nie m istrzostwo świata

W  grze j)odw-ójne| panów pierw­
sze mie.jsce_zajęła para francuska Bo 
rotra Rmgnoii, bijąc parę |apońską 
Satoh Nunoi w  4 setacn.

W grze podw ójne j pań pierwsze 
miejsce zajęła para amery kańsko * 
franem ka  Mathieu - Ryan (Ameryka), 
bijąc parę angielską James-York 

W  grze podwójnej mieszanej zw v  
ciężyła para n iemiecka Cranin Krali 
winkel. bijgc parę z Połudn iowej A- 
fryki.

F ina ł gry- pojedyńczej panów ro 
zegrano. jak w iadom o jeszcze w  pią 
tek, przyczein zwycięstwo przypadło 
Austra li jczykow i Crawfordowi, który 
pokonat Amerykanina Vinesa.

Hiedł viarod. pływackie w Warszawie
W A R S Z A W A  (Pat). —  W  sobotę w  W a r  

szawie ro/.porzęły się na sta.djon «  plywate 
k/m Lcgji niiędzyiiaisiJow r zawody pływa  
ckiw. Zawody stały na bardzo wysokim pozo, 
mie i przyn osły duży sukces polskim zawód 
nik im. —■ Najważniejsze wyniki były nastę 
pujace:

290 liitr. stylem klas.iCznini panów: 1J 
Szrajbinan II —  3 inin 0.4 y. 2) F/eelioslo 
wak Abeles —■ 3 min. 3,5® 3) Poliak z B: i
ska,.

100 nitr. nanziiak panów: I) Karlie/cf. 
z EKS. —- 1 min, 15,4 sk (reknrd Polski). 2) 
Czeehosiowak Heit/ng —  1 min. 17,7 s.

100 mtr. stylem dowolnym panów: B o ­
cheński /■ W ęgier Szekely, wfcein/strz Euro  
py, przybył razem do mety w czasie 1 ni.

1,6 s. Sędziow.e przyznali jednak pierwsze 
miejsce Itoelieńsk.emu. Trzeci był W ęgier  
Vi(.s/..1> w czasie 1 min. 1,7 sok. Czwarty 
Karliczek —  1 ni 5.3 s„ piąty Szrajbman I z 
I.egji 1 min. 0.6 sek.

Sztafetę 3 razy 50 mir. stylem dowolnym  
panów wygrali;, sztafeta polska w składzie: 
Bocheński, Karliczek i Szrajbinan I w czasie 
I miii. 23.8 sek. bijąc sztafetę zagraniczną, 
złożoną w trzeeli asów: Szekely*ego. i i ei l a  
ga i Aleszolyego, która ju z1 by la  do mely 
w czasie 1 niżu. 25,1 sek.

Po/a zawodami pi pisywali się mi-tr/owie 
olimpijscy w ski kach: Aiiierykaii/n Smith i 
Egipcjanin Simaika. Podobnych ewolueyj i 
sk(;kó’v w 1’olsce jeszcze nic widziano.

l2 -letni syn prof. Sam ojlo - 
wicza jest ró w n le ł badaczem 

polarnym
-,ri  tych dniach opuścił Leningrad mały 

parowiec „Aj.sberg", który popłynął w stro­
nę N< .sej Ziemi (Przylądek Nadzięi).

Okręlem tym udaje sic wyprawa łnsty 
tulu arktyczisego ze zni.nym geologiem Goi 
i4 jU.ki.ii na czele. Pomiędzy członkami » ' P  
niwy jest rówr, cż dwuua-stoletni syn prof 
Same jlowicza.

Droga pri wadzi przez Lado/skic jezioro, 
Oneż.sk/e jezioro Bialomorsko —  Bałtycki 
Kanał dalej przez Merze BYile do Archan- 
gielska a stąd na Nową Ziemię.

Ekspedycja przeprowadzi badania geolo 
g/ezno i gecimirfologiezne i szukać będzie 
użytecznych minerał (ó w . Na, ZK iu ' Nowej 
wvi>rawa zatrzyma sic do późnej jesieni —
((ip.)

Czy wiecie, że..
—  W  Czechosłowacji rząd -wydał zak../ 

iprodukowaimih publirzire h v r i| ) fu.ffcrnw- 
skiego t. zw. Horst —  WecseJlied. .

—  Ku upamiętnieniu wybudowania w • r. 
1825— '27 pierwszej Mifi kolejowej W Euro- 
p.ie na dysta.nsie Budziiszyn —  Ilinz w A 
sli ji, wzuiesitwio pomnik w Oberhaicl.

—  W  Czec.hnMowacji przypada jedna 
&7.koła powszecluiiL na każde 1000 mieszkań­
ców

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
—  Uka-znla sic na połknęli księgarskie!! 

W ą ż k a  min. Wincentego Jastrzębskiego p. 
t. „Orgr.Kizaeja pracy f zyeznej. Wykony W» 
nie wv.silków‘‘.

Praca powyższa należy do rzędu- tych 
rzadkich dzaf! —  iriclylko w nas.zej. ale i w 
świalowej lilerąlurze spoteeizno -—  gospo lar 
cze) — któi;ę Isprawę wy-konywau-ia wysił­
ków- fizycznych rozważają jako jeden z naj 
ważniejszych probleniow społecznych ostat- 
ląięj doby-, mających z arę winą, .swą praklykę, 
jak i filozofję, przytem niezmueriiie aklu.i1- 
nych. Ta wyjątkowo wprosi akilualnoś .̂ „Or 
ganłzacji pracy fizycznie j “ eiktonita w yda wad 
ctwo .,l)rog;r‘ do ponownego wydania ks.ą-ż 
iki, której pierwsza edycja u kapała się yv 1 n 
stytucie Gospodarstwa Społecznego w r. I Okil 
i joiź od paru lal była e.ałkowicie w-yezerpa 
na.

Praca min. Jastrzębskiego składa się z 5 
rozdziałów, oraz „Uw ag wstępnych" i ..Za­
kończenia1'. Aulor zwalcza system Taylora .i 
jego szkuty, nazywając go pseudo —  nauki) 
wym, i 7.aznaoza, że dotychczas za organizsit 
ję pija y myln e brano organizację proebik 
Cfi. Kskiiż.ka jego len, btąd iprosluje i mówi
0 v tasciwej pracy, a  wiięc: o obciążeniu aay 
luralncm. o rylmioznośei, liotownictwie, śrn 
dowisku i izolacji zorganizowanych wysid- 
'ków fizycznych. \Y „Zakończeń'!!11 autor 
zwalcza ..fetysze" wspólczosne, klóre stają 
na przetekodziie naukowej organizacji p ra ­
cy-. Zalńcza do ich r.zędu: 'inżyniera, zynk, 
działalność gosiiodarczą i maszynę. —  W 
konkluzji lwief-dz,i, że w  .isliwejącym usfąo 
ju idealna organizacja pra-cy ficznej przepro  
wadżona być nic może.

-— W yszła z druku broszura <lr. Stani­
sława Lorentza p. t. „W yeiecnl sloniinsk'e‘‘. 
Jesj^ty krótki przewodnik krajoznawczy po 
Shmimic, Alloorlynie, Byleniu. Dereezyide, 
Merec,zoAvszezyźn.je, Różan e. Synkowic/ach, 
Zdzięckde i Zyrów icpeh, wydany- nakładem  
Sionim^kiego Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego. Broszura ta, ilustro­
wana fotografjąinii arcli I). Brauna, jest do 
nabycia w Słonimskim Oddziale P  T. K. po 
cenie 50 groszy.

a

że te odkrycia  spotkały się w cza-.ir- 
z innemi, urzędu konserwalorsk (‘ t>o 
w Wilnie, dotyeząeemi fresków w 
kościele pofraiicis/kańskim. Znajdu 
jące się w łych murach od czasów ro ­
syjskich archiwum ma wkrótce zo 
slaf j»r zen jesionem do właspego łhna 
•cliii li a Polmlance. M :e.imy nadzieję 
że nasląj)ią wkrótce potem w 1 /.ną pra 
ce okolo odresturow.inia świąlyni. za 
pełnionej obecnie aktami. W ilno  od ­
zyska znowu bardzo cenną o/dobę, 
w postaci pięknego wnętrza tej świff 
tyni. Dziś jeszcze mato komu 'nkne, 
z czaseiąi po usunięciu w ie lop iętrowej 
k_ nstrukcji pótek, ukaże się nam o 
lit* w  całej okazałości, z\vłas;c/a ady 
w pełni będij przywrócone do daw ­
nego stanu rozlegle przestrzenie ude- 
Korowane freskami. T em  cieKaws/c 
p fd ą  one dla nas, że znać będziemy 
ich twó.i-'cę. Korzystając z. odczy­
tanego na sekcji ; użyczonego m : na 
s-rępnie rękopisu pana Rosiaka ttre-z 
c iam  tu c iekawe \v3'niki jego hadań 
W ileński kościół O. O. francisz­
kanów należy do najstarszych wfoyt 
ki w  architektonicznych na terenie
1 aszego miasta. Nie zachowa! jednak 

„p ierwotnego swego średniowieeznego
wyglądu, ponieważ w czasie pożarów, 
k lóre dość często naw iedzały  W ino, 
ulegał parokrotnie ciężk iemu losowi. 
P ierw szy  raz zniszczył go pożar w 
roku 1533 roku, / odbudowy zaś k !ig­
ra potem naslapifa, datują s ię  skle­
pienia kryształowe w  dwóch kapli 
cach. P ie rw otny  kościół by ł''znacznie 
niższym, posiadał nawy równej wy 
sokości, dopiero w  późniejszym okrt

W Ś R Ó D  P I S M .
—  l i i i izn l  sit w akacy jny  numer „D R O G I" 

iza lipiec i s-jerpicni) i zawiera, jak  zwykle, 
bogatą i urozmaiconą treść.

•Stanley Phatepsno w  arlykulo.w.s lępnj ni 
p. t. „Europa i lo r ;  zomlalńa wobec Konfeecn 
cji Londyńskie j '  rozważa ewentualne wyni 
„.i obrad światowego parlamentu gospod.n"- 
ftzego w związku z ntcTesującą koncepcją 
Euroipy łlorsszontatnej. Teza  au lom brzmi. 
Potska i państwa ł. zw Bloku Agrarnego niu 

'liżą, wrifz z Niemir.ami lub Francją, szukać 
"ścisłego porozumienia z  Anglją  luli Amery 
ką.

Czesław Bobrowski, najlepszy u nas zna­
wca i historyk ekonomiki sow ieckiej daje  
dalszy arytku! z cyklu o sow ieckiej gospodar 
cc, w którym analiz-uje rok, bezpośrednio pi 
przedzający irialiletkę, oraz wszystkie r o z ­
bieżne* tendenc ję, k tóre  > ostalecznie w p łynęły 
na dalsze losy gospodarki sowieckiej.

Jan ZbiiHlen prowadzi da'iszy oiąg- „ W a l ­
ki o ducha-, onurwiając wktad, jaki do dzie 
j ó w  kultury duchowej uczyinib Russel. Wells ,  
j\"hitehe-ad i I lo lzapfe l .

L eon  C I iw ‘s ttk  w  is,tudjum pt. „T raged ja  na 
f tu a l j zm C '  om iwia zmier-zch estetyki natura 
lisl^inzjiej i prrgoiwstawia je j  sztukę w yo  
brażeiuową, która ma wszelk ie  danę, by stać 
się sztuką mas.

Jan lJrzękowski w I d .  p. t. ,,1'oezja sio 
sowaoa i p oez ja  •protetarjaoka'1 analizuje po 
jęcie sztuki społecznej i myiność dotyebcza 
sowyrh kryier jów w tej dzu dżinie, zestawia 
jąc idee szlukii francuskiej z -polską poezją 
współczesną.

Kazimierz Jaworski w dokończeniu swe j  
wyczerpujące j pracy o Brzozow.sk,m  ( „ O d ­
w ró t  z nie u da,łych rekonesansów"! przedsti 
wia duchowo przemiany lego pćsanza pod ko 
niee życ-ia. które w  rezultacie doprowadzały 
do pojednania się z narodem J kato l icyz­
mem.

Zeszyt zamykają  obszerne i ubryki stale: 
„Z  życia zagranicy" ,; „K s ią żk i "

Instrument dęty k tóry  oglądtino już aa 
p ierwszej wystawie św-iatowej w ( l ik a g o  w 
i". 1893. oliccnie znowu będz e pr.zedmioimn 
podziw u.

I
sie, śrotlkowa została port w-yższona-

W  X V I I I  w w pożarach 1748 
roku kościół raztm  z klasztorem znisz 
czat znowu w dużym stopniu. Odbu 
(Iowa jego  zaczęła isię wbrew dawniej 
szyfn m ylnym  in form acjom  dopiero 
w  1773 roku a zakończyła w 1780. 
W ów czas  jjowsldły: istniejące obec 
nie sklepienia nawy głów-nej, jej o k ­
na i front. Zatarto w-tedy bardzo 
wielo cech stylu gotyckiego świątyni. 
Oealaiy jednakże-.niektóre, jak zwta 
szcza w odrzw iach  frontonu i oknach 
bocznych i inne jeszcze.

Podwyższen ie n aw y  środkow-ej i 
r-ozśw-ietlen.e jej wnętrza pr/.oz no 
we okna, auły możność ftzdobien|SJ 
wówczu-, sklepienia malowidłami Z 
w iny administracji rosyjskiej zacie­
rającej tak starannie śtady naszej da 
wnej kultury- bez uszanowania nawet 
dla w-artości czysto artystycznych, 
malow-idła te, po skonfiskowaniu koś 
ciota, przy przeróbce na archiwum 
ros. państwowe, zostały zakryte wan 
nem % pod którego z biegiem czasu 
zaczęły' nieco przeglądać. Zw-rócił na 
to uwagę p. konserwator Lorentz 
wyasygnow-ał fundusz odpowiedni s- 
by  pod kierunkiem art. mat. J. Ho- 
pena dokonać oczy-szczenia zabytku 
Dzięki tej żm it ln e j  a delikatnej pYa 
cy odsłonięto n iedawno umiejętnie 
cały szereg malowideł, wykonanych 
wyraźn ie  w drugie j połow-ie w-. X V I I I  
w  technice freskow ej przez jakiegoś 
zdolnego artystę.

D n-

Marjan Morelowski

Duży I g łośny.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Napad Cyqanów na wieś.
Niecodzienny wypadek miał mk.jsee wcz > 

Taj na tereiie gminy Zaleskiej:
V. godzinach wieczornych władze br/pi" 

ezeństwa zaalarmowane zostały wiadomoś 
d a . / dc wsi Sumielewo wdarta się nagli' 
banda uzbrojonych Cyganów, klora zaczęta 
Tabt wać co się da.

W losciau  e daremnie usiłowali stawić 
opór. Cr gacie dotkliiwie pobili kilku wloś

eian i pud groźbą strzelb zbiegli z łupem.
Policja niezwłocznie wszczęła pościg za 

banda. —  Otoeznno j:( wkrótce w tesle w 
jH.bliżn wsi Ustronie.

Nr. widok policji większość Caganów, nie 
stawiajac oporu, poddała się. Trzech nato- 
ir, ast inusjano obezwładnić i zakuć w kaj 
danki. —  Skradziony inwentarz żywy i mart 
wy zwrócono poszkodowanym. (c).

C u a o w n *  r o z k o e z *  lata. 
W y s w o b o d z o n a  c l a t a  

(o d d y c h a  p o w ie trz e m  s t o ó c a m ...  ara 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  c z y h a . Te n ie in a S n #

\ PIEGI

Zmarł w samolocie.

T u  p o m o g ą  n ie z a w o d n i e  k r o m  I m y d ł o

L E S Z N IC E R A
/ '

Zanotowano pierwszy na YVrleńszczyźnir 
Wypadek przew iejen ia chorego samolotem  
Lecz, niestety, nawiit największy ludzki t v 
kilek w pewnych wypadkach nic odnosi skut 
•ku.

Mieszkaniec Molodeczna Stanisław Cha • 
dtirowski, który uległ c ę/.kiemu wypadkowi 
podczas w  wróccnia się dorożki, w czasie 
przewożenia samolotem z Mołmtecrzna do 
W ilna zmarł.

Wojenko, wojenko...
Tragiczny finał za u ?  w y.

Wyrób Kraj owy fy.i APTEKARZ DRANCZ I 8KA, BIELSKO C»b©mtor**m o)m
do nabyd*. 1 70

W czoraj w okolicy' wsi YY lczury, gm. 
n'ew iarowskicj chłopcy wiejscy urządzili za 
bawę w wojnę.

Chłopcy podzieli się na dwa olnizt na 
dane hasło zaatakowali siebie. W  czasie wy  
<n‘unv kamieni 1 3-1 chi Kazimierz Suchy u-

godzony został cegłą w' okolicę skeoni i padł 
martwy. 12-Ietni Jegor Mitów otrzyma! silne 
uderzenie k. .inJtni>m w głowę, wskutek czi 
go zaniemówił, li kit innych chłopców zosta 
lo pokaleczonych.

Figiel pioruna.
Niezwykłą przygodę przeżyli onegdaj 

dw aj wycieczkowicze: Adam Pozn.ak i Ste 
fan krzelko. którzy knjakein urządzili prze 
jażdżkę wzdłuż Wiilji od m. kołiyin, k

YY ycieczkowiczów złapała silna burza 
z piorunanir. Poźniak i Krzelko czemprędzej 
poczęl dobijać do brzegu. Nic udało się. —

Ponary.

i

Tuż przy brzegu zoslaji ogłuszcu. uderzę 
niem pioruna.

Piorun jednak przebił tylko kajak, nie 
wyrządzając poważniejt/.ych szkód wyciecz 
kowiczom.

Poźniak \ Krzelko, przeczekawszy burzę 
ruszy ' w dalszą drogę

Glerwiaty.
YY1ELKI W IE C  POSŁA YYT/DZIAGOL 

SKIEGO »

Na dzień 7 bm. ru ch l iw y  zarząd k on i  ile 
tn  Gminnego BBYYIR. w Gieryyialach zorg-.m 
'Zuwal w porozumieniu z Sekr. 1’ ow. zgromu 
tlzen Gziunków i sym patyków  BBYY R. z lc
renu gminy gierwiackie j,

Zo względu na zapowiedziany prze jazd  
do Gierwia l,  tak bardzo popularnego wśród 
najszerszych warstw włościańskich ziemi v i  
leńskicj. posła Bronksbrwa W ędziago lsk iega 
ba  zgromadzenie w Gierwiatach przybyło  pa 
ręse! ludzi ze wsizystk ch zakątków gminy 

Zebranie zagaił  i w serdecznych słowach 
pow ita ł  prezesa W ędziago lsk iego  przewodni 
cząey  Komitetu Gminnego [>. Kazim ierz K<- 
L e k i ,  włościanin z pod Miclialiszek,

Poseł W ędz iago lsk i  w dłuższem, barw nem 
przemówieniu om ówił  sprawy samorządowe, 
■zapoznawszy swych  słuchaczów z treścią ma 
jące j wejść n iebawem w życic  ustawy san. > 
•rządowej. W  dalszymi ciągu swego przemó 
"wii nią poseł Wędzia-golski zobrazował  aytu 
•ację poliit>Uz.no —  gospodarczą kraju oraz 
wysiłki rządu i władz kierowni-cizych B B W Ił  

M kierunku złagodzenia, skutków kryzysu i 
pom ocy  rolnictwu.

Po  przemów -niu posła YYędziagohskieg > 
■Wyłoniła się dyskusja, w której zabiera1',̂  
głos kilkanaście osób W  dyskusji jak to zwy 

* k le  bywa na zebraniach wiejskich, nnjeoa- 
Tzej poruszane b'yły sp raw y  i bolączlki lokal 
He. Po  ostatecznych wv jaśn ien :ach i radacłi, 
Udzie lonych przez prezesa Wędziagolsk iego. 
zgromadzeni uchwali li wśród gromkich okla 
•oków następującą rezolucję:

„Zebrani na zgromadzeniu gniinneni czb n 
Urwie i sympatycy BBYYR. w Gierwiatach wy 
Tazają pełne zaufane dla rządu, trwając w 
Przekonaniu, że rząd wyprowadzi rolnictwo 
*  ciężkiej miernej svruacji“ .

W ie lk i  ten wiec w zakończeniu swem pm * 
istoczył się w  manifestację ku czc i YYYjelkio 
go Syna Ziemi YWiileńskiej Mansizałka Polsk 
Józe fa  Piłsudskiego.

Wilejka.

YLYSTAYYA SZK O LNYC H  R Y S IN K Ó W  I 
ZD O B N IC TW A

■’ W  Swictdiiicy Oddziału Zw. Strzeleckiego 
w  Ponarach odbyła się dwutygodniowa yv% 
-"tawa rvsunlków szkolnych i zdobnictwa, —  

uniżana przez ludność mie jscową, jak ró 
Wnież przez letników wyc ieczkow iczów

Jednokłasowa cztero —  od d z ia ł :w a  szk • 
L  powszechna w Ponarach może poświęci.'; 
■ha rysunki zaledwie  pół godziny tygodniowa, 
łtoraimo to, dzięki okoliczności,  że n.aącrzy 
zielem szko ły  jest od lał k ilku absolwent 
W ydz ia łu  Sizt.uk P ięknych USB. p. Bolesław 
■Pietlkiewicz, k tóry  .cały swój zapał poświęcą 
nad,pro-gram rysunkom —  przedm iot ten wy 
Padł imponująco.

W ystaw a  uwzględnia ła-inaogół wszystk.e 
■działy -rysunkowe: z modelu wyobraźiTi. ilu 
•atracyjne i  it. d

Na  szczególną uwagę zasługiwało zdob 
jUrtwd. W ys ta w a  mając na uwadize że jest lo 
jednoklasówka, nie mia ła dotychczas równej 
^obie.

Pom ysłow o  i artystycznie wykonane  ad 
r esy ho łdown icze  do Marszałka Piłsudskiego 
* Prezydenta Mościckiego w innv  s.ię znaleźć 

'Wystawie I I I  T a rgó w  Północnych. P.ęk 
rrie t„/ w yg ląda ły  ozdoby do  p rogram ów , 
r ° zk ład ów  lekcyjnych, okładki do albumów 
 ̂ Zeszytów i t. p. Na wyróżn ien ie  zasługują 

•yniież bardzo  c iekawe kalendarze, k ló tc  
Lez przesady, m og łyby  zdobić mieszkanie.

T o  samo da łoby  6Żę pow iedzie !)  o afi 
**ach ,i ogłoszeniach.

Bogato b y ło  reprezentowane liternictwo, 
* v koname patykiem, redlisem, alem j pond/ 
3em.
, Na uwagę zasługiwały leż pro jek ty  tapet 

rysunki techniczne k il imów. Zasada stu 
■®u by ła  zachowana ó dobrze zrozumiana.

Nie ulega wątpliwości, że p. B. Pietk.e 
^•icz. jako specja lista w  zakresie tkac tw a , 
"ok łada jąc  warsztat —• (o ile zezwo l i łyby  na 
IJ° śmdkij podniósłby w j ’ datn!e miejscową 
k ńltnrę tkacką.

Specjalny cyk l  rysunków i lustrował nam 
•hetodę nauczania rysunku ornamentalnego, 
dtizedewszystkiem zaś rozb iór  wartaści :i t 
•ńirzny, h ^  moltjwvacli pasowych i ośrodka 
''■ych. Ćwic.zenia te wypetmiają program od 
Jriału I I I— V, a wię.c wstęga w najrozitnait- 
.’Jycb układach wypełn ien ie  ornamentu. —  
■*"adradu, prostokąta koła i ełjpsy.

Młodemu i utalentowanemu artyści p P 
*.Vczymy dalszej owocne j pracy. j. h.

”  -  ■ - . £

I  Helena Romer l
|  Tutejsi. Nowele, wyd. Rój.  W «r g i »w *  ||| 
3  S w o i L u d z ie . Nowele ,wyd. L. Cho- S  
Ę  miński. Wilno. g
^  K s li )ik 9  O N ich . Roman*. W yd. L. 5  

Chomińeki. Wilno, =
W ll ja  u P a ń s tw a  M ic k ie w ic zó w . 1

(Teatr dla M łodzieży). Scena W i- §j| 
leńska. s

R e ru re k c ja  W ie le ń s k a . (Zdobycie  H
W ilm  w  19 19 r.) Scena W ileńska. =

ŻE Ń SK I KUR S SAM AR YTAŃSKO  —  
PO ŻARNICZY .

Życie  w Slrażach Pożarnych  w  powiecie  
wilLęjski.m posunęło się zn a czn e  naprzód, a 
ot w  zw iązku z dokonanymi posuiiięciam. 
personalnemi i reorganizac ją we wszystk eh 
Strażacłi w  powiecie.

Godność Preezsa Zarządu Pow . obj'ąt zna 
ny zę swej działalności na polu społecznym 
p. starosta Z. Przcpałkowski, równdeż w  Za 
rządz ie  iPowi.atowym, jak i w zairządaoli pa 
szczególnych Straży powiatu stanęli ludzie 
k tórzy  zdają sobie sprawę ze znaczenia st-ra 
ży

Staraniem Zarządu Pow iatowego, został 
.zorgamiaowa.ny Żeński Kurs Samarylańsiko - 
P o ż a rn k zy  w dniach od 17 czerwca do 27 
czerwca który ukończy ło  10 kandydatek z 
gmin iiowiatu włle jskjego.

Kandydatki kursu wszystkie zdoby ły  o z ­
nakę sportową.

■lako wyk ładowcy  lia Kursie pracę swą 
bezinterasownic  o f ia rowa li  dyr. szj> lala dr. 
A l fred  Krau.„s, p. Brs ja Kaziimierz. —  re fe ­
rent oświaty pozaszkolne j,  p Leon W e t y l i s 1 
—  Darowsik.i 'instruktor .pożarniotu a, p sr. 
Wotoszkicwic.z Józef, kpt. -Sarnowski, ,>. 
pro f .  Krzewska, prof.  Krzewski, p. Irena Ro 
dziewiczowa, k tórym Zarząd O kręgow y skła 
da tą drogą serdeczne podzięko\vanłc.

Na egzamin przybył j i .  inspektor poż 
wuj. wal, p. P ianko Franci,*zek.

Obywali I.

Marcinkańce.
KATASTROFA SAMOCIIODOYYA.

Yi pobliżu Marc/iikancńw, .samochód pro 
wadzuny przez Piotra Krajewicza najechał 
na furmankę powożoną przez Tomasza An 
drzejewirza ze ws-i Góry. YYkskutek zderzeń a 
furm anką została rozbita, koń poraniony, 
zaś Andrzejewiicz padając na kamienie /Ja 
mai prawą rękę i uległ zmiażdżeniu nosa.

Pokalcezonj również został kó rowea.

s u p o R f l m
« A I » * K e W A l l K |  «

U S U W A
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Dział Rolny
na 911-e h Targach Północnych

w  poraiodziałek dnj-a 1 Olipca o godz. 19 
w  Sali Posiedzeń Izby Rului-zM-j p r zy  ul. Ja 
giellońsikiej ,‘l odbęd:zió erę poshjdzeuie zw o ła  
n a  przez p. prezesa Komitetu W y k o n a w c za  
go I I I  T a rgów  Północnych i W ys taw y  Huiar 

. skicj,  poświęcone organizacji Działu Boineg i '  
,na Targach.

Jak wiadomo z wydanego dotychczas 
przez D yrekcję  Ta rgów  prosjjekHi, D z ;a! 
Rolny obe jmuje  .następująco/grupy.

1) Produkcję  roślinną: Zboże, strączko­
we, okopowa, nasiona Inn, włukno lniane, 
wiklinę, rośliny lekarskie i przemysłowe, na 
•sieanictwo j ochronę roślin.

2 P rodukc ję  zw ierzęcą ' Konic. bvdlo, 
trzoda chlewna, owce, psv, drób, król.ki, 
ryby, m leczarstwo oraz jajezarstwo.

31 a) Ogrodnictwo: Szkółki. p r z e tw o W
ow oców  i w arzyw ,  rośtihy dekoracyjne, dc 
ikoraeje TośliiiTne, nwuce, warzywa, maszyny 
d narzędzia ogrodm cie ,  plany, modele eh 
b' Pszci7.el,niolwo: Ule, miód, wosik, przetwe 
r y  pszczetnieze p rzyb o ry  pszczelarskie, r  jś 
•liny miododajne.

4) Dzia ł  Rolniczo —• Handlowy Spól 
d.zicłnie i zakłady/aroInicze, maszyny, narzę­
dzia, aparaty, ,narvozy, pasze treściwe i t n.

!>) P rzem ysł  rolny: Mtyuińrstyyn, gońz.eóii 
ctwo, krochmalniotwo, o le jarstwo. piyvoyvar 
sibwo, garliarslwo, j irzetwórs lwo mięsa,

6) Leśn ictwo: Wizory malerjałów, prze# 
worów , wyrobów- i płodów leśny-Jj i t. d

D ale j  jako  pokrt wna grupa wyodrę lm io- 
■ne zostanie rybactwo i gospodarka slawac 
ska.

Jak się dow iadu jem y w zw iązku z o rga­
n izacją  tej ostatniej grupy ma yyziąć udział 
w  ooradach poniedziałkowych prezes Cen­
tralnego Zw iązku Rybackiego w WarśzjawY 
p. Iwaszkiewicai. k tó ry  przedłoży Komiteloyy. 
-szczególoyyy pro jekt działu rybackiego.
WJ Jonie Komitetu tzregia jot ])od uyyagę ko 
irieczność zbudoyyania osobnego pąjw łun a 
rybackiego.

Eksport obuwia w ileńskiego 
do Angljl.

M iędzy i iowopowstałem  biurom 
eksportowem ...W iłb iJ  i impurte-ra-
mi angielskit-mi nawiązane zostały 
pertraktacje w isprawie ekęportu a: 
buyyia do Antyli Pertraktacje przy 
bierają pomyślny obrót i należy przy 
puszczać, ż.e‘ wkrótce zostaną uw ień­
czone porozumienie ni. S fina lizowa­
nie tych rokowań  dostarczyłoby W i l  

nu bardzo poważnego odbiorcę w 
konsekwencji powążnie zmniejszyło 
by bezrobocie wśród szewcóyy.

Niedługo zostaną do Anglj i  wysla 
ne modeleflobuwia.

Na marginesie należy dodać, że w 
potowie b. miesjąca wyjeżdża  do 
Rosji sow. delegacja „W i lb u tu “ , któ 
ira będzie się starała o  pozyskanie dla 
W ilna  również rynku sowieckiego.

Kompromis w ^Totnaku".
Onegdaj w ieczorem  odbyta-się po 

noyyna konferencja przedstawicieli 
pracoyyników „Tonnnaka“  z repre- 
zentanlami dyrekcji. Tem atem  narad 
byta sprawa fjbniżki. W  wyniku dlu 
gotrwałych tibrad tym razem zarys ) 
y\ała się tnożliyyość porozumienia. 
Jak można yynio.skować z przebiegu 
narad, obie strony pójdą na ustęp-U 
wa. Place personalne zostaną prayy 
dopodobnie w  normach następuki- 
cych: pobory szoferów wynosić będą 
160 ziotych (dolycltczas 200 ), kon 
dukloróyy 125 zi. (dotychczas 150jT.

Pracownicy nie., zaakceptowali 
jeszcze ostatecznie now ych  stawek.

Spodziew any przyjazd  do 
W ilna profesora un iw ersy­

tetu kowieńskiego.
W ładze  wojeyyódzkie zezwoliły 

na dyy ntygoctnioyyy pobył yy W iln ie  
prof. uniweifcytetu kowieńskiego K r  
zimiei-zowi Paksztasoyyi, który ma 
przybyć do W ilna  yy celach nauko 
wych.

Wycieczka sfer gospodar­
czych z Białorusi.

Z Mińska donoszą, iż yy na jbliż 
szym  czasie do Polski przybędzie de 
Icgacja przedstawicieli sfer gospod u 
czy-ch i ro ln iczych z Białorusi sow.

Delegacja zyy iedz,- kilka ośrodkóyy 
przemysloyyych i rolnyrcli, i YY i leń 
szezyrznę.

Celem yyycieczki jest nayyiązanie 
stosunkóyy gospodarczych.

OTRZYMASZ 
PUSZKĘ JUZ

2 ZŁ

. f a b r y k a  c h e m .  f a r m  

Dr. A  W A N D  ER S.A. k r a k ó w

mm

WALNY ZJAZD
?odokręgu Zw. Strzeleckiego Wilno.

2 łipca br. w  lokalu przy ud, Św. Anny 2 
w W iln ie  odbył  się doroczny Zw ycza jny  
Z jazd  Dukga.fóy W ilc iw k iego  Podo,kręgu 
Związku Strzeleckiego —  przy  udziale  l ic z ­
nie otbesłanych delegatów z całego terenu.

Z jazd  zaszczycil i  swo ją  obecnością p. i>. 
Komendanit G łówn j Z S. Pp łk .  dypl. Rus n 
Władysław , Kom endant Okręgu \r. I I I  Z, S. 
Mjr. Chmura W iło ld ,  Mjr. Zdro jewski Wsie 
ław Inspektor W, F. j P. W ., Kpt. Konlg 
Henryk

Na przewudnśczącego Zjazdu został zap ­
roszony p. prof.  dr. Hitler -Stanisiayy. na hsc 
soró\\ —• pp. Protassewicz i W ilczyńsk i.  - -  
Sekrełanzuw uli: pp. ijusp. Stubiedo Edward 
i iaiż. Szlenk Frane»*.zek. Obrady Zjazdu roż 
j ioczęly się od złożenia s|/awuzdania z d z ia ­
łalności pracy Zarządu za ubiegłą kadencję 
jjrzez-  dr. Eugen j.iisza D obaczcw.ski-ego, pre 
zeisa Zarządu. I )z ia ł  pracy zaw iera jący  w y sz­
kolenia wojis-kowego z re ferow ał  p. k-pt. Pta 
azyński WTaeław Komendant Podokręgu 7 
S  P o  ukończeniu dyskusji nad! sprawozda­
n iem  Z jazd  W a lny  DeJ-egatów udzie lił  ab- 
salutorjuni u stępującemu Zarządow i P od o ­
kręgu. Następnie dokonano wyboru n ow yęh ,  
wład“ Zarządu Podokręgu.

Prezesem Zarządu ponownie  został wyli 
rany dr. Dobączewski Eugenju.sz, na człon 
■kóv\ powpłauii -zostali: dyr. Biernacki Mur 
jan  —  v prezes, p. W anda  Dobaczewska, 
ks. mgr. Nowak Edmund -p. dyr M ituszkie 
wicz, p. dyr Bayer Stefan, p. naez. Szińc. 
p. v. slarosla Pokrzewińslki Norbert,  p. nacz 
Rytel W ac ław  p. insp. Stubiedo łCafward, 
j). prof.  .Móreluwski, ,p. prof.  Oberleiitner. —  
Koni Yy ja  Rew izy jna :  pp. ljacz. 1’ iłś'udski 
p. dvr Mai ulewiez Ludwik , p. nacz. Jastrzę­
bski l* otr, p. Uyr M łynarczyk  Kazim-er/.. 
Sad Sl.ze lecki:  Jego Magn. R ek 'o r  USB. —  
p io f .  dr. StŁuiic-,yAcz Wi-t-uld, p ro f.  dr Hitler 
Stanisław, p ppłk. dypl. Pełczyński Tadeusz 
•ędzią Góra E'dwara. nacz. Ostrowski Leon.

W  dalszym ci ągu dcikcmano wyboru  d e le ’. 
ga tów  na Gtówny Z jazd  d'o Poznania: pp. 
Pokrzcwiuski, Pietraszko, W ilczyńsk i,  Świer 
czewska. Urbanowicz, Bryja, Protassewi z.

Prz. zakończenin Zjazdu p  .dyr. Matusz 
kiewicz zre-tcrował sprawę obch-odii roczni

K U R J E R  S P O R T O W Y
D ziś  wielkie regaty wioślarskie.

Już dzś na jeziorze-w Trokach od 
będą się wierkre międzynarodoyye re­
gaty yyioślarskie o mistrzostyyo W ilna

W  Trokach tysiące yvidzóyy p rzy ­
glądać się będzie yyalczącym osadom 

*a największe zainteresowanu; budzi 
start osady loteyyskicj, która pierwszy 
raz na polskich wodacti próbować bę­
dzie syyych sił.

Łoty si przyjechali bez syymjej ło 
dz. Dostaną oni łódź wileńską Wczo 
raj mieli oni pieryyszy swój trening. 
Regaty rozpoczynają się punktualnie 
o godz. 12.

Komunikacja z Trokam i autobusu 
mi z dyyorca autobusóyv zamiejsiiich 
^iplac Orzeszkowej).

Na regały do Trok  ma przyjechać 
cały szereg yyybitnych osob'stości.

Regaty zapoyyiadają się nad/.yyy-

czai interesująco
W yn ik i  regat są oczekiyvane*z w iel 

ką niecierpliwości;), gdyż udział w  
mcii yy-ioślarzy toteyyikicb, yyarszayy- 
skieb. krakoyyskich grodzieńskie!) i 
wilejfŚkicji jest rt-yyelację sportoyyą.

Rad/imy1 yyięc yyszystkim nie cze­
kać aż do 10 czy 11 godz., a ntożliyyie 
ycczesniej jechać do Trok, by yy porę 
zająć miejsca.

Ci. którzy nie będą chcieli jechać 
autobusami, mogą dostać się do Trok 
specjalnym pociągiem odchodzącym 
z W ilna  o godz. 8,15. Pociąg ten zat­
rzyma się yy Marych Trokach o 2 kim. 
od jeziora. Można róyynież dojechać 
tylko do Landyvaroyva i polem aulobu 
sfijn jechać do Trok,

Słowem komunikacja jest zapeyv 
niona.

Postępy w  lotnictwie.

D zisie jszy konkurs 
fotograficzny

Am alorowie fotografji mają dziś 
puc do popisu. Regaty trockie dostać 
czą bogatych motywów do zdjęć. W  
związku z tein przypominamy o rot 
pisanym przez kierownictwo regat 
konkursie.

Zdjęcia mają być o motywie spor 
towym, dotyczącym wyłącznie dzi 
siejszyeh zawodów. Chodzi yv p ie rw  
s/yin rzędzie o wartość sportoyyą 
zdjęć, o uehyvycenie momentów cha 
rakterystycznj cb dla yvioślarki.

Zdjęcia należy nadsyłać do redak 
ej; „Kurjcra Wileńskiego4' —  Llisku 
pia 4̂  do unia 12 bm. (środa) godz. 
J2. Każde zdjęcie musi bye nades­
łane yv trzech odbitkach. Na jmniejszy 
rozmiar 6X9.

Zwyeięzcóyy \y konkursie 'oezekti 
’ą sympatyczne nagrody.

W ileńąki Komitet Toyvarzysttv 
W iof Jarskich chcąc pójść na rękę 
p. p. fotografom postaiioyvił po nade 
słaniu zdjęć fotograficznych do oee 
uj komitetu zyyrócić każdemu biorą 
eemu udział yy konkursie koszt bile 
tu yystępu na regaty.

Ponadto p rzy p o m in am y , że apa  
ra t fo to g ra fie zn j’ b ęd z ie  hom ortm Siny  
n a  rega ta ch  jako  syyo.jego ro z d a ju  
passeD artou t p rzy  za jm oyyan iu  m ie jsc

Sukces Poiaka w Londonie
LO N O Y N , (Pat). —  Na odbywających się 

w Londj nie ogólno —- brytyjskich zawodach  
lekkoatletycznych Heljc.sz z YY arty poznnń 
skiej osiągnął dziś wspaniały sukces, b.jąe  
ws2ystlkie dotychczasowe rekordy angielskie 
w rzucie kulą, ustanawiając nowy rekord 51 
st. 8 1/4 cala. Poprzedź rekord angielsk', 
ustanowiony dwa lata temu przez YYęgra Ba  
rauyPego wynosił 49 st. I ł  I pot caja. Za ­
wodnik polski pob.l więc dotychczasowy re 
kord angielski prayą e o 2 stopy.

IlililUIIOIlItllillilllllillilllllllllllilliiillilllilllllilllilllllitlillllllliiillHlIlii
Nu zdjęciu w id z im y  najnowszy  typ samolotu, używanego oduiedawna 

skiej pocztowe j stiięTiie lotni/ozej.
w  angiel-

„Zarząd Miastc^
W  zw iązku z wejściem  w  życie 

now ej ustawy samorządowej z dniem 
13 lipca nazwa Magistratu zniknie na 
rzec  z „Zarządu m iasta^  A

cy  3ó-leeia istnienia Z. S., Która odbędzie  mę 
w Wiilnie.

YY wyn ku d ługotrwałej  dyskusji and 
kweslją  pracy społecznej zostały ncjiwaśoni- 
przez Zjazd następujące rezolucje:

I. Zwyczajny YY ałny Zjazd Delegatów AA'< 
leńskiego Podokręgu Związku Strzeleckiego 
doceniając całkowicie znaczenie pracy społe 
cznej w kierunku wyrobienia św.adomegn 
obywatela w państwie, stwierdza, iż na tere 
nie ziemi nasze., rozrost tej pracy stale sic 
wzmaga, ogarnśając coraz to szersze masy. 
Zjaw -sko to samo w sob.e z punktu wid/u­
nia pracy ' państwowo —  twórczej jest n.-ez 
miernie dodatnie, daje się jednakże liiejed 
nokrołme zauważyć brak ebawatelskiej sr 
nieimości w wykonaniu oraz brak skoordy  
nuwan.a wysiłków

YYobec tego Zwyczajny YYalny Zjazd De 
legatów YYileńskiego Podokręgu Związku  
Strzeleckiego w imńę dobra pracy społecznej 
zwraca się z w ezw a łem  do wszystkich dzia 
laczy organ izacji społecznych państwowo — 
twórczych:

1) do skontrolowania swojego stosunku 
do pracy społecznej i przeliczenia sw o;ę-h sil 
i możności,

2) do podjęcia tylko tych zadań społecz 
njch, którym w  całej petni odpowiedzieć 
zdołają i  pilnego czuwania nad sumiennem  
ich wykoiuuiicm.

3) do zgodnego wym igania od siebie na 
wszystkich placówkach społecznej karności 
oraz czystej, rzetelnej, żywej pracę obywa 
tulskiej.

II. Zwyczajny YYalny Zjazd Delegató » 
YY Reńskiego Podokręgu Z,w iązku Strzelec­
kiego stwt erdza że naczelncin dążeniem każ 
dego obywatela rubieży północno —  w-schod 
nich winno być pełne, wszechstronne umoc­
nienie krańców Rzeczypospolitej. YYobec te 
go YYalny Zjazd Delegatów Podokręgu YY‘U 
leńskiego Związku Strzeleckiego zwraca s ‘ę 
z gorącym apelem do całego społeczeństw:,:

1) do suni.emiego pomnażania na zie 
miach północno —  wschodnich wszelkie!) 
dóbr kultury duchowej i materjalnej,

2) do rzetelnej praey na wszystk'eh pla 
rów kcch społecznych i we wszystkich war 
sztatacli pracy,

3) do przepojenia każdego wysiłku pub- 
I -czno —  społecznego i prywatnego gtębo 
kiem oddaniem na rzecz dobra ogólnego,

4) do w ykuw ana we wszystkich sercach, 
bijących na naszych zieinii-.ch. niezłomnych 
przeświadczeń, że winny one stanowić tu nie 
naruszalną strażnicę polskiej mocarstwowej 
tężyzny państwowej. m

5) do wzmożenia i spotęgowania wszel­
kiego wysiłku i pracy, którego jedynym ee 
lem na naszych z emiach w .iiio być wszech 
stronne umocnienie granic i nierozerwalne 
powiązanie z całością polskiej przyszłość-.

III. Zwyczajny YYalny Zjazd Delegatow  
YY Reńskiego Podokręgu Związku Strzeleckie 
go szłe wszysłk ni swoim członkom, rozrzu 
conym po teren,'e całego Podokręgu strzelec 
kie pozdrowienie, dziękując wszystkim lyiu. 
którzy na odcinku pracy strzeleckiej w cia 
gu roku Iprawozdawezego wykazcłi hart i 
wytrwałość w niewatpFwie trudnych warun  
kach prowadzonej pracy.

Niech wam obj watelki i obywa*ele nagro 
dą będzie za wasz trud poniesiony prześwia 
dczenie. że spełni).śc!e swój obowiązek oby­
watelski Jednoe7.eśnie stwierdzając silne po 
dstawy naszej praey organizacyjnej, jak i 
wżycie się jej w  teren oraz konieczność ze 
względów państwowych dalszego jej rozwo  
ju —  W alny Zjazd Delegatów zwraca się z 
gorącym apelem do wszystkich Zarządów, 
Komendantów, członkiń i członków by w 
ciągu następnego roku wzmogli swój wysiłek 
w kierunku pomnożenia szeregów na.śzej O r­
ganizacji oraz by przez intensywną pracę w 
szczególności w Odziałach wydatnie zwick 
szyli swój zasięg wychowawczy j na s p , 
łcezeń.stwo stojące poza Organizacją.

Z  przebiegu sprawozdań w idoczny był 
wzrost Oddziałów Z. S-^wzm-ocirenie (lvsev 
pliny w  szeregach strzeleckich, oraz wybitne 
.pogłębienie pracY wychowawczo  —- obywatel 
skiej,  jak również znaczmy rozrost zespołów 
Przysposobienia Rolniczego.

Z jazd  został zakończony o godz. 15 od 
śpiewaniem Hym nu Strzeleckiego „H e j  
strzelcy w r a z “ .

Na podkreślenie zasługuje ok-ob^znośź. 
•iż Zw iązek  Strzelecki zrob ił  w y ło m  w  dolych 
czasowej' tradycji w ileńskie j i zwoła ł  Z jazd 
ty lko dla delegatów Z. S. z pominięciem zap 
•roszenlia przedstawicieli  władz, organ.iz.acyi 
-oraz gokci.. a to w 'c e lu  lepszego weko-rzystj 
mia czasu na obrady, jak  również nieodrt 
Wania tychże od pracy.

5 Zaoewoioay bytŻ..'“  *
I n f o r m « c y j  u d z i e l a :  T - w o  B a n k o w e

w  G r o d n i e  p r z y  ul. H o o v e / a  Ł

Lepiej późao, niż wcale..
Dobrze  jest być optymistą, ale bardzo 

c zęsto —  n epraktycznie.

Wyjc-żd ia jąe  na letniska jesfleśmy z regą 
ły optymistyczn'k* nastawiani do tiuozego na 
wego miejsca pobytu- wszt-lkięmi m ożliwem i 
sposobwifci suggeru jemy sieb e. że wszystko 
pójdzie  jak nnjgładziej.  jak najlepiej.  —  ze 
świetnie "  ypocianiemy, że zajioinuiimy o co 
dziennycti troskach i kłopotach, że... i t. p. 
'i t. p-

Owe opiy inis lyczne różowe oku lary z „ w o  
dzą iluś już po paru dniach jiobytu na twar 
dem łonie letniska. Urocza sielskość staje 
się lichym i tandetnym prvn lywem, zac/y 
namy wlć'zk-ć masy ad i b raków  letn .,kn 
we j egzystencji . Z dnia na dzień sta jemy się 
coraz bardzie j  objektywnt i widzimy -coraz 
dokładniej,  że przy jecha liśm y tutaj absolut 
nie n ieprzygotowani.  P rawda o „Po laku  po 
szkodzie  " .zaczyna się sprawdzać dotkliw ie i 
boleśnie. Im  dłużej jesteśmy bierni, *em bai 
dz e j  zaczyna nas denerwować wszystko, aż 
wpadam y Miń w w inną krańcowość, w prze 
sądny pesymizm i zniechęcenie.

^  Jako k lasyczny przykład, k tóry  na­
szych lc Lniskowych warunkach potraf i  pop 

cisnąc człow ieka do jak  najskrajn iejszych tre 
gacyj. można przytłoczyć ■'—  wiejskie kuch 
nie. P rzyw yk łe  w mieście do gazu i dobrych 
Kuchen węglowych, nie wyobrażam y sobie 
jaką nieprawdcpóuobną lichotą są owe twa 
ry domorosłego wiejskiego zduństwa Na leż v 
nadmienić, że dodatnie wyjąLki w* te j dzie  
dżin ie należą do wybitnie  rzadkich. Ile  się z 
(taką kuchnią trzeba namęczyć, ile nerwów  
napsuć, i le  nakłócić przy  oiągtych popraw

tem się 
pobytu

kaclj i gruntownych ■remontach o —  
wie dokładnie po paru tygodniach 
na wsi.

Bolesnych eksperymentów z łandeitą ku 
-rhenną m e należy kontynuować aż do końca 
lata, nie miejsce tu również na „m a c h a ń e  
<rę'ką“  i apatję. Jeżeli w idzimy, że z k u m  
mą „wpaćłyśunyA —  należy  temu natych­
miast .zaradzić w sposób wcale nietrudny i 
ii iesko-mplikowany W ystarczy  bow iem  spro 
wadzić zaraz kuchenkę spirytusową „"Emes 
i ątragedje k uchen n e1 skończą się b ezpow ­
rotnie.

N ieza leżnie od brudnego, grymaśnego 
pieca kuchennego, gotując na spirytusie bę 
dz iemy naprawdę wypoczywały .

P O D Z IĘ K O  W A K IE .

J ■ W. P P .  dr. O. Załk inzonowi i 
dr. A Lcgerow i za szczęśliwą dokona­
ną operację naszemu oicu, Ch. Czer- 
nobrudcc] iq drogą składamy najser­
deczniejsze podziękowanie

RODZINA.
Oszmtana. 8. 7. 1933 r.

M  D J 0
W IL N O ,

N IE D Z IE L A  ,dnua 9 lipca 1933 r.

10.30- Transm. Naboż; 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z w ieży  M arjack ie j :  12,05: P rogram  
i kom. met.; 12.15: Koncert:  14 00: „P a r  są- 
ta j - ro z c h od z ie  żyć  z przychodem  w  porzad 
ku ‘ —  odczyt wyg i .  inż. YV. Chmielet ki; 
14,15: Eom  rolniczo-meteor.;  14.20: Grieg 
sonata skrzypcowa g— m oll op. 25 (p łyty ) ;  
14 45: „L ipaw a ,  port \Y5leńszc.zyz.ny“  odczy t  
wygł.  T eod or  Nagurski-15,00: Audycja spec­
jalna- a) Cer.ih-al.ne ogrzewanie  —  pog. F 
Chlebowskiego, b) o  szkle —  pog. J. Oliks 
mana w p rzerwach  transm. m uzyk i;  16 00 
Audyc ja  dla dzieci;  16.30: Recital śpiewaczy; 
17.00: ,,\Y' jaki sposób fundusz pracy służy rn 
boln  kow-i1 wvgl. Zbigniew- M adejsk i ;  17,13: 
Koncert;  18,00: Transm. N ieszporów  z kia 
sztoru OO. B e rn a rd jn ó w ; 19,00: „T ru ją ce
grzyn y1* Słuch, pióra,7Ś. Hobend l ingerówny 
yy wyk. arl. dram teatrów YVi-l.; 19,40: I ' 
teyyska aud. —  19.55: P rogram  na pon ie ­
działek; 20,00: Koncert; 20.50; Dziennik
iwueez.; 21.00: Skrzynka poczt.; 21,15; D. :. 
koncertu: 22.00: Muzyka; 22,25: Wiiad. eport. 
ze slacyj reg jon.:  22,40: Muzyka.

P O N IE D Z IA Ł E K  dnia 10 lipca 1933 r.

7,00: Sygnał czasu i pieśń „K ied y  ranne '1 .. 
7,05: Gimnastyka. 7,20: Płyity. 7,25: Dziennik  
por. 7,30: D c. muz. gram. 7,52: Chwilka, 
gosp, dom. 11.57: Sygnał czasu i, hejnał.  —  
12,05: D. c. płyt. 12,25: Komun. 12,35: D.  c- 
płyt. 12.55: Dziennik  południowy. —  14.50: 
P rogram  dzlienny-. 14,55: Arcydz ie ła  literal- 
skrzypcowej.  15,25r Kom. gosp. 15,35: Audy­
cja dla dzieci. 16,00: Transm. koncertu. —  
17,00 Pog . yv jęz. francuskim. 17,15: Koncert 
solistóyy 18,15: Odczyt „F i rm y  oddzia ływa 
mia na poz iom  cen rolnrozyc-h11. 18,35: Recital 
for ! ,  z płyt. 19,10 Rozmaitości.  19,20: „O fen  
*ywnt| p o ł i t jk a  mniejszości/iwa Niiemiec ‘ . 
19,35: P rogram  na wtorek. 19,40 Fe l j .  Ht. 
pt. „Sz lakiem  p o w  eści po lsk ie j '1. 19,55: 
Przeirwa. 20,00: Opei a T is '1 j „Y’ erbaim N o  
bils11. 21.00: W i l .  kom Nport 22,15: Muz. ta i 
22,25: Wliad. sport. 22,35:^ Kom. 22,40: Mu­
zyka taneczna.
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K R O N I K A
H ‘ e d z l e i a

9
L i p c a

D i i i :  W e r o n i k i  P.  

Jutro:  7 b r a c i  m ę c r .

« łońca  “ i - 3  oi. 26

2ark  .u —  « 7 oi 56

a ; o * t i t a z  t.ia ’  i K i u u  M ł n  arolnj,.  U.S B. 

m k ilnia z ans* 8/V U - -  1333 roku 

t iśm eire  b a r :  764 

Teinp. śri dnia +  19 

Tem p  najw. +  22 
Temp. najii . -r 12 

Irpad: 1,1 
W .a lr :  północny 

T m d .  bar : .spadek 

1 wagi: przelotny deszcz

—  Pogoda dn. 9 lipca według P 1. M. —
Pogoda słoneczna, o zachmurzeniu uminrk.i- 
waneni lub niewielk iem. Utopio. -Słabe w iatry 
m iejscowe.

D YŻU R Y  APTEK .
ll/is, 9 bili , w nocy dyżurują następujące 

a p tek i -
Miejska (W ie lka  33), iChomiezewskiegu 

|W Pohulanka), Chrościrkiego (Ostrobrani 
ska), l i l in ionu w  c za .  (W ie lka ),  Paka (Aulo 
kolska 54), Siekaerzynskiego (Zarzecze 2(11, 
Sokołowskiego (Mowy św iat ) ,  Szantyra i L . g  
jonow a),  Za jączkowskiego  (Zw ierzyn iec),  i 
Zasłaiwskiego (.Nowogródzka).

O S O B IS T  \
—- Prezes  O kr. Izby Kontro l i  Państwa v

Wianie p. Jan Pietruszewski rozpoczął z dn 
10 lipca rb. urlop w ypoczyn k ów )  wyjeżdża 
jąc na czas urlopu z Wilna.

—  Dyrektor Lasów Państwowych p lńt 
ward .Szesnioith wy jechał w dniu 8 hpea na 
Lustrację urzędów  podległych na przeciąg
3— 4 dni.

M IE JSK \
Reorganizacja wydziału podał 

k o w e g o  magistratu. W  związku z ża ­
rn.erzonem przejęciem przez władze 
skarbowe wymiaru podatku lokalo­
wego  i od nieruchomości —- w wilcu 
skim magistracie nastąpi reorgani­
zacja sekcji i mansow e j, — p ierwszym 
zaś rzędzie wydziału podatkowego 
Reorganizacja pójdzie w kierunku ske 
ordynowania  wydziału podatkowego 
z kasami miejskiemi, co ma przyc/.y 
n ić  się do wydajniejszej działalności 
organów  miejskich.

Z  U N IW E R S Y T E T U
—  Z W ydz ia łu  Humanistycznego l SB —

W  terminie w iosennym 1932*33  r. aknd. 
stopień magistra f i lo zo f ji  uzyskali:  w zak­
resie tiloilogji po lsk ie j  pp. Gorczycki Izaak, 
Sieiifoiew ,ez Lenn, .Stankiewicz Stanisław, 
.Stupkiewitz .Stnniisluw w zakresie f . lo log j i  
k lasycznej pp K oro low  Anatol Mos1o\y'cz<j 
w ra  Jadwiga, S jA M yr  Antoni, w zakres'.- i. 
lo log j i  franc.usikiej pp Gorfa jn  Dawid, Jasa 
w iezówna Jadwiga, Klimontow-iezówna ,ln 
na, Naguf.ska \urelja. Rówieńska Wanda, u 
zakresie hi.storji pp Buzarowa z 'Puczków 
-sk»ch Izabela, DnniurSzewska I ry da ,  Fol war 
ska Zoija. Janowska Sara, Jasiulaoiec Ku/.'

mierz, Kapłanówna Szejna, K lauzner IzrSi,'l, 
Kompielska Anna, K raw iec  Lucjan, Lakow i 
e.zówna Janina, Maeiń&kn LuJw  ka, Szwed 
A.nioni, zy ik o w i  •?. Leonid.

ZE  ZW IĄ ZK Ó W  I STO W .
—  Sckrelarjat 4Y łebskiego Koła PO W .

przypomina, że do dnia 1 września br., set-: 
retaruit czynny jest tylko w  czwartk i od g. 
18 do 20.

v\ szelką korespondencji należy Itidrować 
p c :* adresem „W ileńsk ie  Koto P. 0. \V.“  —  
'Skrzynka pocztowa 195.

ROŻNE.
—  Zmniejszenie norm podatku 

.spadkowego. Opierając się na zarzą 
dzeniu władz centralnych włacfze 
skarbowe w ym ierza ją  obecnie poda 
tek spadkowy od 25 —  35 procent 
niżej, niż to miało miejsce dotych 
czas.

W ycieczka  w góry Ruimiitj:.
Polskie Tow arzys tw o  Krajoznawcze 
w porozumieniu z Uciskiem Tow a  
rzyslwem 'ratrzań.skiem organizuje i 
tygodniową wycieczkę w góry Ru 
munji na czas od 29 lipca do 27 sierp 
nia r. h. Zapisy do dnia 12 lipca w 
biurach P TK . WTarszawa ul. Karowa 
31 i PTT . Warszawa ul. Żurawia 9.

—  Po i i i  o  k Poległych Psu wr a k ó w .  Prace 
Koil-żtelu l in i o w y  Pomnika Poległych l ‘e ) 
w iakow  są w pełnym  biegu.

kola Zw iązkn  P eo w ia k ó w  ro/p<Łu/ęfy zbie 
runie składek na l.ndowę pomnika, pu.shigu 
jąc isaę listami składkowemi komitetu, Opat 
rzonymii pieczocią okrągłą Zarządu Główne­
go Związku Peow iaków  Akcja zbierali n 
składek posuwa się raźno naprzód.

Poza tein na dochód homile lu  .sprzeduw.. 
na jeet pr u kolporterów Zw ązku Peowi.t 
ków ksłążka p 1. . .Pułkownik Leopold  I ;.s 
Kula", zaopatrzona pieczęcią Komitetu z co 
ną. N ic 'm iern ie  'Za jmująca k.siąiżka ta na 
pewno znajdzie I cznych nabywców, lembar 
dziej, żo całkowity dochód -ze sprzeda, v iej 
prze? naczony fest na tnndnsz budowy pom 
nł k a

Adres Komitetu l in io w y  P min ka P o ! - "  
łv<h Peowiia.ków: W arszawa, ul. Złota 30, m 
f W szelk ie  wptftrby na hudio-wę pouimka' na 
leży dokonywać na konto ezekowe Komitetu 
w  PKO. Nr. 8,486.

Z Legjonu Młodych.
K O M U N IK A T .

ismncnda Okręgu W ileńsk iego  L. M p o - ” 
daje  do wiadomości syiupal)kó\y uiea-kade 
n ikpw, że z dniem 15 lipea rozpoczyna su; 
letni skrócony kurs kand. Z g ło s zen ia 'n a  
kurs p rzy jm uje  se-kretarjal L . M. —  Kró lew  
iska 5— 22 w godz. nr,z.(;dowyrli od 17— 19.

ZG ŁA SZAJC IE  P O K O JE  1)0  W Y N A J Ę C IA .

.Sekretarjat L. Mł. Osręgu WHeńnkSap *’ 
ul K ró lewska 5— 22 podaje  do wiadomośi ' 
osób /aiinteresowanyrh, iż v zw iązku z p o ­
wołaniem do życia 'referatu m formiicypfNgz 
przy '.ekrelarjącio L. Mł. przy jm uj]  się z g ło ­
szenia pokoi do wynajęcia wrąz z podaj] :ęm 
warunków Zaznacza się p rzy ton ,  że pośred­
nictwo je.st zorganizowane jed>n :c celem 
p r z y j * K t  z pom ocą p rzybyw a jącym  z pro­
wincji kolegom, a więc bez zadąyi li oplai 
za pośrednictwo.

TEATR i m u z y k a
—  Tea tr  L i t r  w  ogrodzie  Rernardyńkfni

Dzisie jsza popo łudm ówka Dziś, nied'z.eia 
dnia 9 Fpca o godz, 4 po poł. po cena -h 
propagandowych od 20 gr. ipelna uroku i se.n 
tsmentu, świetna ikomedja Kiedrzyńskiego.— 
• Piorun z jasnego niebąT. Będzie <to p-r/ed 
cslałni-a okazja ubawienia się na tej dosk- 
naiej sztuce, która już bezapelacyjnie scho­
dzi z repciluaru.

Bez posagu oże-nić s:ę irie mog^ — try 
ókajaąca szampańskim humorem farsa pod 
tym tytułem grana będzie dziś w niedziele 
dnia 9 lipca o godz. 8,1 a w. w doborowe; 
reprezciiLuej.i latystyi-znej i pomystOAyęj re 
żys, rj: Tomaptewskiego.

.Piorun z jaąncgo mieba" — po raz oslat 
ni ukaiże się na scenie Teatru Letniego w 
poiLedziafek dnia 10 Ujaca o godz. 8,la w. po 
cenach, propagandowych.

„Jl.M fi JJU-I.' —  będtjle z jaw n ośc ią  naj 
ważnie j-zem zdazzeniem k l i i iego  sezonu wi 
leii“ i.icgo, Barw-ność, melodyji iość, humor, 
wśpnniaic tańce, kosljumy, i prczedi wszsst- 
kiem kapitalna gra art)s ii>w z występowł- 
cani Mseczysiawem W ęgrzynem  na czele —  
wróżą kapitalnej komedji  muzycznej —  niez 
Wykpię zainteresowanie całego miasla i nadz. 
w ceza jno p »wc. «Jn e.

Nad1 r f - ż^ W ją  prłlcsije dr. Rnnard —  Bn 
jański —  «  roilach głównych wiszy.sey illi!- 
bieucy publiczności —  nad całością muzgo, 
ną czuwa - p. A. Czo^nowski —  balel rep 
rezentowae będzie  para tancerzy Państwo­
wej Opery w  Bydze .j>p.: Edf.la Pfeiife. i Ze 
U-O-I: Lewicowy ki. Premjera wkrótce.
Geny - pocjaIne 

—  1'fi't: m u z y c z n y  . . l .ul in; '  •. I).ziś o g.
8.30 \ł. p * cenach najniższych (od 25 gr. do 
2,90 gr.) ukaże s c świetna komedja inuzyes 
na Stol.za. ..Peppaia" w wyk. najwybitniej­
szych sił zespołu z Mary Ga-brielłi na ozele.

Jiiiro, w poniedziałek grana będzie melo 
d) pin o-perelka (iilberla „GnoMiwa Zgi,zan-na“ 
z B. Halniłuukn w roli tytułowej. W okresie 
letni,m ceny miejsc zostały zastosowane spąg 
j.ilnie, niićkic (ad' 2§ gr) dla udositępnlen a wi 
dowilsk Tealni muzyczaiego szerszej publicz­
ność-,].* _

DZIŚ Dl!WG) I O S T A I  Nl W Y S T Ą P  
Sł.Y NNYCH EH M Ó W CÓ W

Dz ś, dnin 9 bm. w Parku im gon. Żeli- 
1 gowskiego odbiąlzit ŝ ę <ł;itlilni występ pul 

sk'rli gwła/.d lUlmowyyh A.iama Brodżisza. 
Marii Bagily, M eczystawó-t.ylmlskiego, Han 
ki Ruiiowipcrkiej i Kazimierza Chrzanowskie 
go. —• -Rcwję gwiazd ipopr-zedzi koncert or- 
Ikieslry synil'oii.-gznej pod dyr. R. RuhinszVj 
na. - Począlek o godz. 7 w liilely od 40 gr.

NA WILEŃSKIM 8RUKU
W L A S E IE 1 E L K A  K A M IE N iC Y  Z  S Z Y B L Ą  
W KIJKli „PO U C ZA -  L O K A T O R A ,  ZE N A ­

L E Ż Y  P L A C U  K O M O RNE.

W  domu Nr. 135 przy uliey K in  Aa  ryj 
.skiej (Hiiiajimije mieszkanie njcjaki Radjusz 
Belcslaw lat 35, który zalegał z kcmoriwm.

W’ezora j  ltadjusz zaprosił przy jaeió l  i wy­
prawił huczną zabawę.

Nie  podobało sie to właścicielce. - Zja 
wita g'ę nagle V, mieszkaniu Radjusza z żą ’ 
danoem komornego. Radjusz wyprosił ją  za 
drzw i.  T o  tak dalece podenerwowało  właśe/ 
e/elkę domu, że pobiegła, do swego  mieszka 
U i a, skąd po ęb wili wróciła  uzbrojona w zar 
<szav4'ala szablę i przez o lwarle  ( . k i i o  trzy 
liroli iłe  zdzieli ła Radjusza szablą do gło­
wie. Railju.ęz brocząc krw ią  padł nu podło 
gę. —  Goście byli gotow i pomścić krzyw dę  
hojnego amjj trjieńa. lecz szybka imerweii-  
o j*  pi lieji poti.żyła. kres za jściu,

l )o  Raiiju.sza wezwano  p o g o to w c  ratun­
kowe (c|.

N I G R E N ą .  M E W R A l l i ^

BÓLE ZĘBÓW
G R Y P Ę /  P R Z E Z I E B I E H I A

b ó l e :a r t r e t y c z i :s
STAWOWE,KOSTKI t J.P.

PROSZKI TE WYRABIAMY i W R0STAC1

a T A B L E T E K i C
CAPA Ir,fr O^YOrHALHycH PROSZKÓW

r  ■

Is z iK O G U T K IE M "

Panie bez posady!
Poważne Towarzystwo p O S Z U k l l J e  
od zaraz inteligentnych, energ.cznych 
i wymownych pań na stałe posady. 
Praca przyjemna i d o b r z e  p łatna .  
Panie mogą się zgłaszać o s o b i ś c i e  
z dowodami osobistemi w poniedziałek 
od godz 10— 12 rano i 2— 4 t j  po poł. 
MiCKiewicza 41— 19, front, 3-e piętro

ODCISKI z KORZENIAMI
Naco męczyć się, narzekać;
Niema celu wcale zwlekać.

„ L E B E W  CH L“ odciski le c zy ,
Z  korzeniami j a  niweczy- 

Żądać we wszystkich aptekach i skł. apt.
w y r a ź n i e

l e U e w o h l
Wyrób  kraiowy.

PRECZ Z M l  M OCAMI!
Kara lu chy , prusaki I t. p. robactwa —
to szerzyciele zarazy i różnych chor łb za­
kaźnych. Należy je doczczątnie wytępić
tylko przy pomocy niezawodnego i rady­

kalnego środka, lakim jest

F L  U R  I m
Żądać we wszystkich aptekach i zkł. api.

R e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u i
M s e ^ a a a L  ■. n a a . 1

Z A  O G Ł O S Z E N I A  P Ł A C I  S I Ę  R A Z  T Y L K O  

K L i J E N T F L Ę  Z Y S K U J E  S I Ę  N a  Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE SIĘ w „KUKJERZE WIlENSKlM"

Trzeba wieozleć gazie Kupuwaf j
M e b l e  k l u b o w e ,  

s t o ł o w e ,  g a b i n e t y ,  

s y p i a l n i e ,  l e ż a k i  

o r a z  w s z e l k ą  g a -  

l an te r j ę  d r z e w n ą  

t y l ko  w f i rmie

B. Ł O K U C IE W S K I, Wilno. Wileńska 23

ZNAJDZIECIE TA9I
W a r t o  » i ą  p r z e k o n a ć .

O b e j r z e n i e  n i e  o b o w i ą z u j e  k u p n a . \
D o  s p r z e d a n i a  o k a z y j n i e

CUKIERNIA i KAWIARNIA
w  p e ł n y m  r u c h u  w  n a j l e p s z y m  p u n k c i e  mi as ta ,  
d o s k o n a l e  p o s t a w i o n a .  D o w i e d z i e ć  się w  B i u ­
r z e  Sr  G r a b o w s k i e g o ,  ul .  G a . b a r s k a  1, tel  82

Na Popławacii

parcele do sprzedania
Tanio, na dogod. warunkach, ziemia cgrod. 
przy ul. Subocz, Saska Kępa, Popławskiej i in. 
Informację: Subocz 2b godz. 10— 2 i 5— 8

P A N
Ostatnie dni* ś w i e t n y  p o d w ó j n y  p r o g r a m !  N a j l e p s z a  k o m e d j a  i w e s o ł a  o p e r e t k a !  P o  r az  p i e r w i z y  w  W i l n i e

|) f n H N  i  K P I  I  Y  \MJ T A D A P A T A T I I  H u c z l *c *  ż y c i e m ,  w e r w ą ,  sk r z ą ca  się K u m o r e m
W n i l  1 l \ t L L I  W  ■ M  I  M U r l  i p o g o d ą  o r e k o r d o w e m  t e m p i e  k o m e d j a  m o r s k a .

2) \ 1 /  Ą > C  I  K  A U / I  A D  P I J  T P  M e l o d y j n y  f i lm!  M o c  p i o s e n e k !  S z r a p n e l o w e  b o m b y  ś m i e c h u !
a \ H  V v  I H I l L l i l i C  C e n y :  N a  1 s. b a l k o n  25 gr. p a r t e r  54 gr. ,  w i e c z ó r ,  o d  40 gr.

D Z I Ś !  F i l m  w y ś w i e t l a ­

ny  p o  r az  1-szy w  P o l s c e !  

N a j n o w s z e j  p r od .  1933 r, 

w - g  p o w .  Z a n a  G r e y ’a Biały Wódz
Ba j  e c z n e  w i d o ­

w i s k o  w a l k  na  

D a l e k i m  Z a c h o -

G e o r g e  0 ’ B r i e n  w  u j n u w  k r e * c j i  j a k o  w o d z  Ina ,  , n  o r a z  s ł o a k a  J a n G t  C h a n d l B T  c z a r u j ą  w i d z a  g e n j a l n ą  g i ą  
O r y g i n a l n y  D m » t .  P r z e p i ę k n e  t ło .  N a d  p r o g r a m :  T r z y  d o d a t k i  J Ź W i ę K .  C E N Y  d z  b a l k  ?5 gr .  J * a ' t e r  54 gr.

Diwlęk. Kino-Teatr

H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

D Z I Ś 1  N i e  z w r a c a j ą c  na  s e z o n  letni  a r c y d z i e ł o  p i k an t e r j i  1 S ł y n n a  na c a ł y  ś w i a t  p l a t y n o w a  b l o n d y n k a  r y ­

w a l k a  G r e t y  G a r b o  T n n n  r h d p I f i U /  w  W J 8' P ^ ł  
i M a r l e n y  D i e t r i c h  I D A r H I W
1) P o l s k i  f i lm 

e g z o t y c z n y

ZOM A Z  D R U G IE J  R Ę K I
GŁOS PUSTYNI Cenj zniżone N-b;lkv.i!5gr., p..'..5ł(lr.,wi'rd40gr.

Do wynajęcia
1 m i e s z k a n i e  6 - p o k o j o w e
1 3 m i e s z k .  z 8 p o k o i  ze  
w s z e l k i e m i  w y g o d a m i  na  
j e d n y c h  s c h o d a c h — o g ó ł

36 p o k o i
r a z e m  l u b  o d d z i e l n i e  

N a d a j e  się d l a  ins ty t ucy i  
W .  P o h u l a n k a  23, tel  1889

Do wynajęcia
2 - p o k o j o w e  m i e s z k a n i e  
z k u c h n i ą ,  w y g o d a m i ,  na

n i s k i m p a r t e r z e  
M a ł a  P o h u l a n k a  Nr .  10 

r ó g  T e a t r a l n e j

Mieszkania
4 i 2 p o k .  z w y g o d a m i  

d o  w y n a j ę c i a  
M i c k i e w i c z a  37, u d o zo r ,

LETNISKO
w  A n i e l i n i e ,  U r o c z a  m i e j ­
s c o w o ś ć ,  tenis ,  s i a t k ó w k a  

R z e k a ,  l as  s o s n o w y .  
P - t a  G u d o g a j e .  A n i e l i n ,  
Z a p o l s k a  l u b  d o w i e d z i e ć  
s ię :  W i l n o ,  T r o c k a  N r .  3,  
f i rma B - c i a  G o ł ę b i o w s c y

Letnisko
blisko W ilna ,  na brzegu 
WSJji, m ie jscowość  su­
cha, zdrowa^ maJowii- 
cza. Jagiellońska 9— 13.

DRUSKIENIKI, 5 w . j . k ó  
b a  17 D o  w y n a j ę c i a  p o ­
k o j e ,  p e n s j o n a t ,  s t o ł o w n i a  
C e n y  k r y z y s o w e .  E s t k o

■ B H B M B B B b !.
Od ront 1143 Istniej*

Wilenkin
Ul. TA TAk SKA 20

Meble
Jadalna, sypialna 1 ę*- 

biaatowe, k r* lenny, 
stoły, łó*ka  lt  a.

Wykwintnw, Mocna, 
N I E D R O G O ,

Di dsaaooyco w a r n o
I N A  H A T Y .

NADESZŁY NOWOŚCI.
8324

Folwark
s p r z e d a m  !6  h. w  te rn  las ,  
p a s t w i s k o ,  ł ą k a  i z i e m i a  
o r n a ,  k o m p l e t n e  n o w e  z a ­
b u d o w a n i e .  m ł o d y  s a d e k ,  
o d  st . k o l .  P o n a r y  2 J// k m . 
D o w i e d z i e ć  s i ę  n a  m i e j ­
scu  z  u l i c y  R a d u ń s k i e j  
na  t r a k t  e j s z y s k i  na  6 - y m  
k m . o d  W i l n a  f o l w .  S ł o -  

b ó d k a .  K o z a k i e w i c z

Dr. Med.

H. KuJziński
przeprowadził się 

Mickiewicza 22a-?0
O r d y n u j e  c o d z i e n i j i e  o d  

g. 4 !/2— 6 w .  p r ó c z  ś w i ą t

U r . Z e ld o w ic z
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r . ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g ,  9— 1 i 5 — 8 w i e c z

D r.Z e ld ow ic z t iw a
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g . 12— 2  i 4 - 6  w i e c z .

M ickiewicza 24, tel. 277

|  B lu m o w ic z
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e .

ul. W ie iK a  Nr. 21.
tel. 9-21, od 9— 1 i 3— 7 

W . Z . P. 29

D-i K e m g s u e r r
Choroby skórne, 

weneryczna 
1 moczopłciowe,

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

oa godz. 9 — 12 1 4— 8.

Akuszerka

Ud [DPI
p r z y j m u j e  o d  9 d o  7 w i e c z .  
u l i ca  K a s z t a n o w a  7. ro. 5. 

W .  z. P. N r .  6 9 .

Bezdomna
70-letnla staruszka,
z n a j d u j ą c a  s i ę  w  s k r a jn e j  
n ę d z y  a p e l u j e  z a  n a s z e m  
p o ś r e d n i c t w e m  d o  o f i a r ­
n o ś c i  c z y t e l n i k ó w . p i o s z ą c  
c h o c i a ż  o  n a j d r o b n i e j s z e  
w s p a r c i e .  Ł a s k a w e  o f i a r y  
p r o s i m y  s k ł a d a ć  d o  A d  
m i n i s t r a c j i  . K u r j e r a  W i ł  “ 
p o d  „ b e z d o m n a  s t a r u s z k a

Akuszerka
^mlałowska
poprow adz iła  się

na  ul O r z e s z k o w e j  3— 12 
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t a m i e  g a b i n e t  k o . m e t y e z  
a> ,  u , u  r/m z mar sz czk i ,  b r a -  
d a w k . ,  kurza - ki  1 w ą g r y .  
W . 7  P 43. P’  2'

Akuszerka
M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y
przeprowadziła i\ą

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Z a a a  
aa l e w o  G e d e m i f t o w ę k *  

ul. G r o d z k a  27.
W .  Z .  N r .  3093

Absolwentka
g i m n a z j u m  p a n i t w o w e g o ,  
p o z o s t a j ą c a  w  k r y t y c z n .  
w a r u n k a c h  m a t e r j a l n y c h ,  
p o s z u k u j e  j a k i e g o k o l w i e k  
z a j ę c i a  w  a d m i n i s t r a c j i ,  
s ą d o w n i c t w i e ,  h a n d l u  lu b  
k o r e p e t y c y j .  Z g ł o s z e n i * :  
K n i a h i n i n ,  p o w .  W i l e j k a .  
p o d  . o c z e k u j ą c a *  M .  T .

S P R Z E D A JE
p o  c e n a c h  b.  n i s k i c h

ROBOTY RĘCZNE
m a l o w a n e  ( p o d u s z k i ,  p a ­
r a w a n y ,  e k r a n y ,  m a k a t k i )  
k o m p o z .  o r y g i n . —  w ł a s n e  

L w o w s k a  24, m .  10

Z6 j B. 1 e g i t y m a c j ę  w y d .  
p r z e z  D z i e k a n a t  W y d z .  
L e k a r s .  U .  S. B .  n a  i m i ę  
W i e r z c h o n i a  B o l e s ł a w a —  

u n i e w a ż n i a  s i ę

0 U 2 Y

PLAC
(na Zwierzyńcu) przy oL 

Miłej Nr. 5 DO  SPRZE­
DANIA . O  warunkach da- 
wiedzieć się w  Aamim- 
stracji „Kur jera W ileńs­

kiego" pod plac.

JEDZIEMY NA WIGRY!
i i .

W ąsk im  przesmykiem połączony 
z lądem stałym, w z «o s i  się dawny 
erem kamedulski, założomy w 1 (ifi7 
roku za Jana .azinuerza, który tu 
taj pozw o li ł  zakonnikom zamieszkać 
N iebawem  skrzętni o jcow ie  mieli su 
bie nadane liczne fo lwark i, dosko iu  
1» zagospodarowane, grom adzil i  wiel 
kie bogactwa Co przy niezmiernie su 
row e j regule, zupełnem zamknięciu, 
stałem milczeniu i zakazowi- spełnia 
nia obow iązków  kapłańskich wzglę­
dem ludności, pozostawiało i dużo 
czasu na m od litw y  (7 raz) na dobę; . 
ale i wyw o ła ło  ostre krytyk; współcze 
snyoh, zazdrosutc li o wądkie OO Ka 
med ułów bogactwa. Kościół budowa­
ny od 1704 do 1745, był wspan iahm  
zabytkiem sztuki barokowej, pełnąm 
m arm urów  alabastru, rzeźb drewnia 
m d i  LsreJirmch ozdób w ołtarzach, 
Sm uglew icz m alował obrazy, sprow i 
dzani W łosi In^k i, k lóryeh iladv na 
zniszczonych pra>z czas i wo|nę ścia 
nach w idać  jeszcze.

Eremy w liczbie 13 otaczała- koś 
ciol a w ąjcifi mieszkali pojedynczo 
zakonnicy w sklepionych celach pod 
■wójnych. W k o ło  rozciągał) się 
wspaniale o g ro d ) ,  do 1000 drzew o 
wocowsch . inspektu, oranżerja, zwie 
rzyniec, w którym hsv. sarn niedz 
wiedzie, a osobno łosie sarny hodowa 
li o jcow ie ; na ryby ntiel. dw ie ,,rybal 
n ie"  pełne spiżarnie ryb. jako to: oko 
nie, sielaws sieje karpie, liny, szczu 
paki, węgorze, sumy, pstrągi i lesz 
cze łowione n i 29 jeziorach do n im  
należących

Kopać kazał; licznym swym pod 
danym rudę żelazną i wytapiab ją, 
lówn ież  palo-no w lasach potaż, a go 
spodarstwo rolne słynęło szeroko. By

la to swego rodzaju komuna, z niew 
d/ialną zw ierzchnością zamkniętą w 
muracli, a otoczoną takim urokiem 
natury, kwieciu, tak zha rm on izow a­
na i tchnąca pracow itąm  spokojem, 
i-  możni panowie sschyłek życia lu 
spędzali czasami, u stó-p klasztoru, w 
(iomku t. z w .  kanclerskim.

W i  gr\ siaty , się stolicą tych oko 
lic, a (.sprowadzani przez zakon •osati- 
nic y Mazurzy dali początek o-becnym 
mieszkańcom, obszar rządzony przez 
Ojców-, równał się udzielnemu księsl 
wio.' a ; niezależmość posiadali nie 
mniejszą

Majątek ich tak wyrasta, że wywo 
łuje zazdrość i zamiary pozbawienia 
ich tych bogactw. Okupują się rządo 
wj polskiemu, alb pruski w 1794 r. 
sta wszy się panem tych ziem. zagar 
ma majątki klasztorne, a erem w 
1800 r kasuje upełnie.-Kościół i kia 
sztor oddano na rezydencję biskupa 
M. Karpowicza, wraz z wyspą, ale po 
jego śmierci djeco/ję przeniesiono do 
Sejn i na W igrach pozostała zwykła 
paraf ja, proboszczom był ex - karmę 
lita, reszta o jców  odw iez iona została 
do Bielan pod W arszawę.

Tradyc ja  opowieści włościan oko 
licznych niesje, że zakonnicy we łzach 
i z gromnicami w rękach, w swych 
biah r,h habitach modląc się wyszli 
na kolanach ze swei odwiecznej, t iś 
pięknej pustelni i sunęli się tak przez 
oały przesmyk w stronę założonej 
przez siebie wsi Magdalenowo, a tu i 
ność okoliczna tłumnie im towarzy 
szyła, okazując współczucie, gdyż pod 
dani zakonu dobrze się mi 4i. Gdy ta 
część kraju po pokoju wńedeńskim 
przeszła do Rosji, ntwmrzono / olbr/v 
mich fjó>br kościelnych majorat rzą

dowy, po Powstaniu 63 roku. o trzy 
mał go gen. Ganecki za tropienie- jłow 
stańców, którzy tu w niezmierzonych 
lasach mężnie i długo się trzym Hi. 
popierani przez lud, (odznaczyła się 
żączliwością wieś Bułańce) i laka 
partja W aw ra . blaski, Suzina, liczy 
ta do półtora tysiąca ludzi. To  też re 
presje rosyjsku), konfiskaty mająt 
ków, wyniszczyły prawie zupełnie 
większą własność ziemską w tych o 
kolicach. Dworow i przed wojną pfa 
wie nie było, a teraz reszta dogorąwa 
na śmierteJną chorobę podatków

Smutny jest widok obecnego sta 
nu kościoła wigierskiego, znalazł się 
on pomiędzy strzałami rosąjiskiej i 
n iem ieckie j armjijGktópe kolt jno się 
nad tym  zabytkiem polskim znęcały 
Niemcą spalili dach i chcieli wysadzić 
cały kościół w powietrze, nawet dz iu r ' 
w filarach powybija li, ocalił świąty 
n i ę ^ r ó l  Bawarski, który kazał ołtarz 
deskam; zasłonić i to zachowało po 
c/ęści drewniane, rzeźbą, ale zniszczę 
nie jest okrutne, rozwalone wysokiB, 
prowadzące do kościoła stopnie, olta 
rze zrujnowano, ściany jiodziurawio 
ue kulami.

Kopie j pairzeć. na piękno tej wyso 
ko wzniesionej świątyni zdaieka, pa 
m ije  w-teds jak ongiś nad całą okol, 
cą. Więc płąaimy, lekka ‘ łódz nasz i 
leci po dużych talach z w iatrem  i 
wnet jesieśmy koło w.Sj polskiej, ta 
mochowózna Osoljliwa to wńoska, nic 
duża, Schludina, i znana z lego, ze nie 
tnjew'a Spraw- karnych. Nikt nie pa 
mięta by kto r tej wsi był ęza coś są 
downie karany, lełniGy, którzy z tego 
powodu tłumnie tir napływa ją. nie za 
m yka ją  niczego, bo złodziei tradycy.) 
nie tu niema, a wr parafia lnym koście 
le, nigdy z tej wsi nie. chrzczą n.eślub 
nych dzieci, bo ich nie bywa. „Sty 
szą-m że bywa tak u ludzi, ale u nas 
mię", m ów ią  tuta i.

Za taki rekord warto dać puhar 
cnoty... ale... ktoby o  tern pomyślał,? 
Etcktowniejsze jest machanie noga 
mi ez\ jiięścią.

Obładowane zajiasami. pod opie 
ką gościnnej i wysportowanej p. SIm 
rościny, i jt j siostry, płą niemą- dalej- 
pojniędzą- w-ys^kam i do brzegu Cifę 
bok; La.ś. pozostaw-iając po dr.odze na 
prawo zatokę Hanczańską z ujściom 
Gzaj-nej Hańczą-, op isywanej przez p. 
vłiłaszcwską.

Jezioro 1'alOje ciemnemi zwałami 
wodą-, osrebrzonej grzywaczam i, sza­
f i r  i c iemny granat, srebro i sta lowe 
błyski, szum, zapach trzciny biah ry 
bitwą przecinają chmurąg które na 
niebie pędzone wiatrem wyprawia ją  
harce, a czasami ukazują się perkozy, 
liczne na tych w-odacń, są i nurki, a 
wczora j w-ieczorem, z ganku Schro­
niska, słyszeliśmy smętne jakby poję 
kiw-ania.. to kilkanaście białych, cud 
ną-cłt łabędzi, przyleciało lego roku 
i gnieździ się na którejś wyspie.

Las, którym idziemy teraz, by 
przejść do Białego jeziora, z w ido ­
kiem na płoso środkowe, jest w-vso 
kopiennytn św ie rk ów ,m  borem, re 
:erw-atem na wzgórzach i dolinach. 
\ie tęskno już, do srebrzystej toni 

wód! Oto lśni blask błękitny za drz- 
y\-ami dążymy szybko nu wzgóVek ko 
ło leśniczówki Cóż za cudo! Pótokrą 
gto, wdziera jąc się w gęsty bór na pra 
wo, co ciemną ścianą odgradza od 
Północnego jiłosa, rozIeyva się tafia 
spokojnych wód Środkow-ego, mienią 
ca się barwami blado Mękijną, /.ielo 
nawą, liljoyyą, o r a z  ciemniejszą pod 
borem, aż p i yeCliodząęą w granato­
wy szafir. I.oży się w trawie i patryc 
tak, jak się pije, kiedy pragnienie na 
sycić można w- pełni Chłonie się 
to ciche piękno catą, zmęczoną pra­
cą w mieście istotą, m rw y odprężają 
sie, wszystkie zabiegliwość dnia co ­

dziennego wydają  się bezsensowną 
drobnostką., jedyną w-artośeią ro/ 
kosz słońca, chmur, wody, lej p rze­
strzeni iprzezrpczej, -otaczającej nas 
wkoło. Zebrani przy ognisku, grzejąc 
się przy miem. bo nagle chłód powiał 
pijem y herbatę i za jadamy tak, jat: 
,ś*ię zajada w taku:h okolicznościach, 
upojeni pow ietrzem  i słodkim aroma 
tern ziół. W zm ocnien i, ruszamy brze 
giem, kierując się ku Zachodniemu 
ploisowi, zajnuiając z. w ie lk im  śmii 
.Dliem w lorfinsle bagienka, pomię­
dzy jez iorem  Białom i zaloką Bial 
czanską, na przesmyku, klór'- pow 
stał jiewuie niedayy-no, i odłączył Bia 
le jez ioro  od macierzy W ig iersk ie j.

Idziemy, i idziemy jak zaczarow a 
ni, ani się. zmęczenia nfe czujr, ani 
się chce myśleć p  odwrocie, bo jezio 
r-j kusi i ciągnie, wabi i wola coraz 
nowemi skrętami, noyyą haryyą wód. 
z który eh błękitu lub stalowej barw y, 
wyrąslają kolejno widziane wyspy: 
Brzozowa, Ostrów Krowa, wielki 
Ostrów, Ordów, podobno piękna bar 
(Izo, ale to już za daleko... Nu prawo 
mamy gęstą śliczny bór sosnowy i 
.wiórkową na stoku wzgórza czerwo 
no od poziomek, krzepimy nicm ,ib 
i chciałoby się jedni m okiem zbieruĄ 
a drugiem patrzeć na jezioro...

Jednak Ir/ebu w ra cu  dla ro/ 
maitoścj wędrujemy lasem mijając 
drobne w  głębinach ..su ih irkF t. J 
leśne jeziorka, polanki, kęrh rosną 
modrzewie, byt i eisv, tecz łferaz tył 
ko w- nazw-acii wsi pozostały tak jak 
i żubry, które w  p u szc zy -  Augustow­
skiej żyły nie mniej licznie jak w 
Białowieskiej.

Jeszcze w pow-rolne , drodze wszv
stko nam W igry jmkazaly: i ciemno 
fio letowe kłęby chmur, wśród kio 
ryci) leciał blado różowy kłąb grado 
wyjj i jak to w-szą-slko runęło na dach 
naszej stodoły, gdzieśmy się schroni

ły, i potem tęczę nad lasem, zsuwa 
jącą się do rozedrgany-ch u lewnym 
deszczem fal jeziora, i las, kapiący 
ciężk iem i kroplami z każdej igły, a 
pod jego pachnącemj konarami ehlu 
panie naszych dziesięciu nóg i nó' 
żekf do pozostaw-ionej łódki. A po­
tem jeszcze mężna przeprawa jło du 
żej fali ciemnoburego. w iru jącego po 
burzy jezioryszcza,,-które złe, mętne, 
ciężkie waty wodne waliło na łupin­
kę prow adzą  umiejętnie przez dziel­
ną panią starościną z siostrą pomnę 
dzy  wyspami i trzcinami, prującą 
wzburzone wody, f tóre się nagle skrę 
cały w w iry  i p ieniły gniewnie, bijąc 
o  łódkę, a dalekie, rozległe w-ody, tań 
czyły, porykując, coraz ciemniejsi'*, 
coraz groźniej napastując śrnittfe nie 
wiasty co się na nirh kołysały w- :ół 
lej łódeczce.

Wreszcie szczęśliwie dobiło się d o '  
( aniochow-izny i w-net w-óz, po kró­
lew iecko zaprzężony w pare koni, (a 
dobre lu maja konie, po trakenach 
pruskich), wiezie nas znów- p ięknem 
iasem, z górki na pazurki, aż do 
Schroniska. A  w-tedy, na złość, zaś­
wiecił księżyc jak po najp iękniej­
szymi dniu ; trzęsąc się z zimna w ę­
drował z ło to -  srebrną drogą po ciem 
nej w-odzie, zapraszając by iść za 
nim

O jakże, się chciało zostać! Jakże 
po tak ślicznych w-rażeniach, zakosz­
towawszy tych w idoków, ogarnia pas 
.ja że się jeszcze wszyslk iego nie w r  
dziato ; obiecuje się sobie, i tak go> 
cinnym serdecznym gospodarzom 
pp. Malinowskim, że się wróci 
wróci, wróci!

Hel. Romer.

Obszerny opus ..Węćtrówiki po gub. Auią. 
aewsikiej4' —- Pohijaiiski 1859 r. świeżo 
dany w Suwatkacl) Przewodnik po Wligracti 
zl)iorowv, wy-czerpujucy podri;rzi]'ik iriwady 
< zny, ozdobiony lioznenn fotogrnt jam
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